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GABRIELA SZCZĘSNA 

W Święto Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny, lu· 
dowej Matki Boskiej Zielnej, 
rocznicę „cudu nad Wisłą" i 
święto Wojska Polskiego w 
wąsoskim kościele pod wez­
waniem Przemienienia Pań­
skiego odsłonięto tablicę z 
napisem, zaczynającym się 
fragmentem Księgi Mądro­
ści: ,,A oni trwają w pokoju" 
(W hołdzie Parafianom wą­
soskim I obrońcom z wrześ­
nia 1939 roku I żołnierzom 
wszystkich frontów alian­
ckich I żołnierzom frontu 
podziemnego I rozstrzela­
nym w egzekucjach zbioro­
~ych we wsiach: Wąsosz, 
Zebry,, Kędzierowo, Komose­
wo, Swidry Awissa, Kudła­
czewo I deportowanym na 
Syberię i roboty przymuso­
we I ofiarom represji po 1945 
roku I Na wieczną pamięć w 
historii, życiu i modlitwie I 
wojewoda łomżyński Mieczy­
sław Bagiński I parafianie 
wąsoscy I Wąsosz, sierpień 
1997. 
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Fot. Gabor Lórinczy 

z .. 
wakacJI 

CENA 1,20 zł 

MARIATOCKA 

„Tu jest małomiaste­

czkowa kołtuneria. Ukła­
dy i sobiepaństwo w imię 
prawa. Prawa, którego 
nie widać, bo wszystko 
dzieje się tak dziwnie, 
choć niby zgodnie z nim, 
ale wbrew wszelkiej logi­
ce i na szkodę. Jesteśmy 
byłymi pracownikami te­
go zakładu i zależy nam 
tylko na tym, by ten za­
kład znów istniał, by 
znaleźli w nim pracę 
młodsi od nas." 

str. 8- 9 



ŻADEN Z KANDYDATÓW DO 

PARLAMENTU Z ŁOMŻYŃSKIEGO 

NIE WYPEŁNIŁ OŚWIADCZENIA 
„B", które mówi o współpracy z 

tajnymi służbami PRL. Wszyscy 

wypełnili oświadczenie „A" o bra­
ku współpracy. O cztery mandaty 

poselskie ubiega się 85 kandyda­

tów, a o dwa miejsca do Senatu -

dziesięciu (pełna lista - str. 5) . 

DO NAJMNIEJ ATRAKCYJ­
NYCH POD WZGLĘDEM INWE­

STYCYJNYM należą Ostrołęckie, 

Łomżyńskie, Włocławskie i Prze­
myskie, wynika z rankingu Insty­
tutu Badań nad Gospodarką Ryn­

kową. Na lokalizację inwestycji 

największy wpływ ma dostępność 
komunikacyjna. 

ORGANIZACJA NOWEGO RO­

KU SZKOLNEGO z uwzględnie­

niem skutków powodzi, zastępcze 

formy opieki i wychowania ro­
dzinnego, zagadnienia z zakresu 

kształcenia specjalnego, to niektó­
re z tematów ogólnopolskiej nara­
dy kuratorów oświaty, która odby­

ła się w Łomży. W obradach ucze­

stniczyli m.in. premier Włodzi­

mierz Cimoszewicz i minister 
edukacji narodowej prof. Jerzy 
Wiatr. 

SKUP ZBÓŻ PO CENACH 
INTERWENCYJNYCH PROWADZĄ 
w Łomżyńskiem: Agrocentrum 

Kolno, SM „Kurpianka" (magazyn 

w Stawiskach), Jan Kulesza PHP 
„Zaopatrzenie" (magazyn w Czar­

nowie), POLCOOP Białystok (ma­

gazyn w Grajewie) oraz PZZ Bia­
łystok (magazyny w Szepietowie i 
Grajewie). 

OGRANICZENIE FINANSOWA­
NIA REALIZACJI PROGRAMU 
PHARE STRUDER II w wojewó­

dztwie z powodu powodzi oma­

wiali z wojewodą Mieczysławem 
Bagińskim przedstawiciele Pol­

skiej Agencji Rozwoju Regional­

nego i Komitetu Integracji Euro­
pejskiej. 

O POWOŁANIU OD 1 WRZEŚ­

NIA TECHNIKUM OCHRONY ŚRO­

DOWISKA W GONIĄDZU zadecy­

dowało sąsiedztwo Biebrzańskie­

go Parku Narodowego. Naukę w 
pierwszej klasie rozpocznie około 

trzydziestu uczniów. 
TYLKO JEDNA SPOŚRÓD 114 

JEDNOSTEK GOSPODARCZYCH 
zarejestrowanych w Łomżyń­

skiem w systemie statystycznym 

REGON przez Kościół katolicki 
zgłosiła prowadzenie działalności 

produkcyjnej, dwie - handel i 
usługi, pozostałe zajmują się dzia­

łalnością socjalną i usługową. 
AŻ 90 PROC. ZAŁOGI PRZED-

SIĘBIORSTWA ROBÓT DROGO­
WO-MOSTOWYCH W WYSOKIEM 

MAZOWIECKIEM PRZYSTĄPIŁO 

DO SPÓŁKI PRACOWNICZEJ, któ­
ra przejęła firmę. Jest to drugie w 

województwie przedsiębiorstwo 

państwowe sprywatyzowane w 
formie „leasingu pracowniczego". 

Wicewojewoda Jan Niebrzydow­

ski podpisał już notarialną umo­

wę na dziesięć lat. Spółka zade­
klarowała utrzymanie dotychcza­
sowego poziomu zatrudnienia 

przez dwa lata oraz poniesienie 
nakładów inwestycyjnych w kwo­
cie 800 zł. 

PRZYRODNICY Z EUROPY ZA­

CHODNIE.I ZAINTERESOWANI SĄ 
budową ośrodka edukacji przyro­
dniczej przy Biebrzańskim Parku 

Narodowym, który powstanie w 
Goniądzu. 

INAUGURACJA ROKU SZKOL­
NEGO w województwie odbędzie 

się w Grajewie i zostanie połączo­

na z oddaniem do użytku hali 
sportowej i dobudowanej części 

Szkoły Podstawowej nr 2. 
MALARIA, CHOLERA, JAPOŃ­

SKIE ZAPALENIE MÓZGU NIE 

GROŻĄ mieszkańcom Łomżyń­
skiego. Świadczy o tym nikłe za­

interesowanie szczepieniami 
przeciwko chorobom z krajów tro­

pikalnych. Łomżyński sanepid nie 
wykonuje takich szczepień, pa­
cjentów kieruje do sanepidu w 

Białymstoku. 

PO RAZ DRUGI, W CIĄGU 

KILKU LAT, AZJACI PRÓBUJĄ 
PRZEKONAĆ mieszkańców Łom­

ży do kuchni orientalnej. Pier­
wsza próba była nieudana, od 
kilku dni funkcjonuje w mieście 
bar chiński. 

POSUWA SIĘ DO PRZODU BU­

DOWA NOWEGO MOSTU w Łom­

ży: zamontowane zostało już głó­

wne przęsło. 
WYŻSZA SZKOŁA AGROBIZ­

NESU W ŁOMŻY DECYZJĄ RA­

DNYCH (20 głosów „za") została 
zarządcą biurowca ŁZPB „Narew" 
(w likwidacji). Obok uczelni ·w 

budynku znajdzie lokum 'zakład 
Doskonalenia Zawodowego i inku­
bator przedsiębiorczości. Rektor 
uczelni dr Roman Engler zape­

wnił, że wyremontuje budynek 
oraz stworzy klub i spółdzielnię 

studencką. 

NA TRATWIE Z CZTERECH TY­

SIĘCY PLASTIKOWYCH BUTELEK 
typu PET przepłynęli przez Łom­

żę studenci Uniwersytetu im. Ma­
rii Curie-Skłodowskiej w Lublinie. 

Butelki zbierali przez rok w mia­
steczku akademickim. Ich akcja 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Pani Profesor KRYSTYNIE 
CHMIELEWSKIEJ 

z powodu śmierci 

MATKI 

składają współpracownicy z I Liceum Ogólnokształcącego 

w Łomży 

KOHTAIOY 

była żartobliwą zachętą do prze­
twarzania sztucznych opakowań. 

PACJENTKĘ PORADNI ZDRO­

WIA PSYCHICZNEGO Z · MŁOT­

KIEM, która wcześniej napadła na 
ekspedientkę sklepu mięsnego 

przy Starym Rynku w Łomży i 
zdemolowała wyposażenie w Od­

dziale „Gazety Współczesnej", za­
trzymała policja. 

W _ SIERPNIU, MIESIĄCU 

TRZEZWOŚCI, hurtownicy i han­
dlowcy zaobserwowali zwiększo­

ną sprzedaż piwa i niewielki spa­
dek sprzedaży wysokoprocento­

wych napojów alkoholowych. 

KĄPIELISKA ZAPEŁNIONE. 

Nad zalewem w Stawiskach każ­
dego dnia wypoczywa kilkaset 

osób. Na kąpielisko w Łomży 

przychodzi aż 5- 6 tysięcy mie­
szkańców. Do tej pory nikt nie 

utonął, poinformował Leszek Mu­

czyński, prezes WOPR. Przestrze­
ga przed brawurowymi skokami z 
budowanego mostu, który znajdu­

je się poza strefą objętą ochroną 
ratowników. W lipcu skok z mo­

stu skończył się urazem kręgosłu­

pa. W minionym długim weeken­
dzie w Morgownikach utonął 

42-letni mężczyzna. 
17 TYSIĘCY 588 KILOMETRÓW 

TKANIN BAWEŁNIANYCH I BA­
WEŁNOPODOBNYCH WYPRODU­
KOWAŁY w ubiegłym roku dwa 

zakłady przemysłu bawełnianego 

w województwie. 
NA 861 RADNYCH Łomżyń­

skiego są tylko 64 kobiety; trzy z 

nich mają powyżej 60 lat. 

OKOŁO 47 TYSIĘCY ABONEN­

TÓW Telekomunikacji Polskiej SA 
ma województwo. Do końca roku 
przybędzie ponad 3 tysiące. 

NAJDŁUŻSZĄ RZEKĄ ŁOM­

ŻYŃSKIEGO JEST NAREW - 108,7 
km, a następnie Biebrza - 71,4, 

Brok - 69,4, Pisa - 50,8, Wissa -
49,0, Nurzec - 36,0; Jabłonka -
29,3, Jegrznia - 25,l, Gać - 22,2, 

ł.omżyczka - 16,4. Najczystsza 
jest Jegrznia, a najbrudniejszy 
Brok. 

10 BIUR PODRÓŻY obsługuje 
mieszkańców Łomżyńskiego. 

ZNAKI 
CZASU 

• Rząd prowadzi rekrutację 3 
tys. osób od służby cywilnej. u · 
W I 

, . . . rua 
o nosc1 uwaza, ze na mies· 

przed wybo~arn} jest to próba s~i 
1 PSL ustaw1ema swoich ludzi 

. h d ~ strateg1cznyc pasa a ch państwo. 

wych. 

. • „Na t~re~ach powodziowyc~ 
me wystąpiły zadne epidemie ni 
ma zagrożeń sanitarnych, ni; ode 

notowano poważnych chemi. 
czn ych skażeń gleb", poinformo. 

wał ~remier Włodzimierz Cimo. 
szew1cz. 

• W Polsce działa ponad 300 

zorganizowany~h ~r~p przestę~ 
czych, przynaJmmeJ połowa 1 
nich jest albo kontrolowana przez 
przestępców zza Buga, albo z ni· 
~ współpracuje, uważają eksper­
ci z Biura ds. Przestępczości Zor­
ganizowanej KGP. Oceniają także 

że o_k. 80 tys. _sztuk_ nielegalnej 
brom dostarczył! rosyjskojęzyczni 
przestępcy. 

• Prawie 200 mln zł trzeba b~ 

dzie wydać w tym roku na remont 
uszkodzonych przez powódź !inu 
kolejowych i tyle samo na napra­

wę dróg, twierdzi minister trans­
portu Bogusław Liberadzki. Tyli© 

połowę tych wydatków sfinansuj1 
budżet państwa. 

• Najlepsze polskie banki zna­

lazły się między 400 a 900. mief 
scem w rankingu miesięczni~ 

„The Banker", obejmującym ty 

siąc największych ba nków świalł 

• W pi erwszym półroczu 4211 
osób nielegalnie przekroczyło gra­
nice Polski. 1700 osób ubiega sięo 
przyznanie im statusu uchodźq. 

W ubiegłym roku prawo do azy!G 
otrzymało 120 starających się. 

• Aż 61 proc. ankietowanyd 

przez PBS odpowiedziało, że ni1 
czuje się bezpiecznie. 71 proc. !Ja. 

danych jest zdania, że obecnie ~ 

pełnia się więcej przestępstw 

choć policja pracuje nie gorzej nil 
wcześniej . 

SKAL 

6 milionów S 
tych to kwota WJ 
półroczu 199_7 n~ 
województwie. Z 
bez żadnego źró 
stało 275 mies~! 
matek nie pracuJ_ć 

wychowani~ _dz~ 
stałej opieki i_ pl 
stałe i dodatki P 

359 tysięcy złot 
mocy społecznej. 
przyznawane w ! 
choroby, niepełn 
możliwości zatru 
z nich 4 tysiące 
3198 bezrobotny 
kwotę 3 miliony 
tych. Rentę socj~: 
wicie niezdolne] 
inwalidztwa pru 
otrzymało 1021 c 
liona 575 tysięcy 
lu ochrony maci 
nansową przyzn 
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domach pomocy 
rzach, Grajewie 
275 podopieczn) 
mach środowisk1 
Łomży - 50. We1 
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cznej w Łomży 
osób kwalifikuje 
cy społecznej; w 
kuje na umiesz1 
dla ludzi starych 
cznie chorych. l 
skiem brakuje m 
szukać w kraju, ! 
poważny probier 

ZAPRO~ 

• Przewodn 
skiej Łomży -
Rady. 

• Organiza 
dzielę świętego 
nu w Nowogroc 

•Muzeum 
Krzysztofa Kit 

--------------------------:11 cu - na „Doży 
skansenie". 

WYBORY W „KONTAKTACH" 

W związku z kampanią wyborczą do Sejmu i Senatu zespół redak 

cyjny „Kontaktów" oświadcza, że tygodnik nie będzie popierał na ir 

mach żadnej partii ani opcji politycznej. W tym numerze (str.~ 

publikujemy pełną listę kandydatów z Łomżyńskiego. Odtąd wsz~ 

kie materiały wyborcze, poza informacyjnymi, zamieszczać będzit 

my wyłącznie jako płatne ogłoszenia. 

• Europa 
ruch kobiet d 
piersi - do ud2 
zdrowiu" na leE 

• Przewodn 
Sejmiku Same 
wództwa Łollll 
rady XVI sesji. 

• Cech RzE 
Łomży- na ur 
SO-lecia Cechu. 

Automobilk 
na VII i VIII eli1 
strefy centralne 

Dziękuj em) 

Od I wrześn ia 
nych i pielęgnacy 
ustalane będzie n 
września 1997 rol< 
stępnego roku kal 

. Prawo do zasil 
nim roku kalenda1 
dochodów osiąga 
wym). 

Zróżnicowane 
1998 roku zasiłek 
zł . 

Od nowego rol 
przysługuje zasiłel 

.. Od I września 
ze1 16 roku życia 
Spół orzekający ~ 

Oddział ZUS 
szkolenia dla zakł 
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SKALA BIEDY 

6 
milionów 571 tysięcy. 838 zło­

h t kwota wydana w pierwszym 
tyc 

0 
u l997 na pomoc społeczną w 

półroc~ dztwie. Zasiłki stałe (dla osób 
woiewo · ) d 
bez żadnego źródła utrzymama 0

5
-

1 275 mieszkańców, w tym 12 
sta o . h 1 d 
rnatek nie pracu1.ącyc ze wzg ~ u na 
wychowani: .dz~ecka WY,magaiąc:g~ 

I . opieki 1 pielęgnaq1. Na zasiłki sta ei . 
stale i dodatki przeznaczono prawie 

359 tysięcy złotych . In~e. formy po-

y społecznej, to zas1łk1 okresowe 
rnoc „ dł ł . 
przyznawane w sytuaCJI uśg.otrbwakeJ 
choroby, niepełnos~ra~o c1, ra u 

Z· liwości zatrudmema; skorzystało 
rno ób . z nich 4 tysiące 690 os , w tym az 

3198 bezrobotnych. W~dano na to 
kwotę 3 miliony 570 tysięcy 368 zło­
tych. Rentę socj~lną (dla osoby całko­
wicie niezdolne) do pracy z powodu 
·nwalidztwa przed 18. rokiem życia) 
~trzymało 1021 osób na kwotę 1 mi­
liona 575 tysięcy 396 złotych. Z tytu­
łu ochrony macierzyństwa pomoc fi­
nansową przyznano 1045 matkom, 
wydając na ten cel 457 tysięcy 410 
złotych. W czterech stacjonarnych 
domach pomocy społecznej w Koza­
rzach, Grajewie i Łomży przebywa 
275 podopiecznych, a w dwóch do­
mach środowiskowych w Grajewie i 
Łomży - SO. Według rozeznania Wo­
jewódzkiego Ośrodka Pomocy $połe­
cznej w Łomży w województwie 410 
osób kwalifikuje się do domu pomo­
cy społecznej; w tej chwili 140 ocze­
kuje na umieszczenie w ośrodkach 
dla ludzi starych przewlekle i psychi­
cznie chorych. Niestety, w Łomżyń­

skiem brakuje miejsc, więc trzeba ich 
szukać w kraju, gdzie również jest to 
poważny problem. 

ZAPROSILI NAS ... 

• Przewodniczący Rady Miej­
skiej Łomży - na kolejną sesję 
Rady. 

• Organizatorzy - na „Nie­
dzielę świętego Rocha" do skanse­
nu w Nowogrodzie. 

• Muzeum Rolnictwa im. Ks. 
Krzysztofa Kluka w Ciechanow­
cu - na „Dożynkową niedzielę w 
skansenie". 

• Europa Donna Legnica, 
ruch kobiet do walki z rakiem 
piersi - do udziału w „Marszu ku 
zdrowiu" na legnickim rynku. 

.• ~rzewodniczący Prezydium 
Se1m1ku Samorządowego Woje­
wodztwa Łomżyńskiego - na ob­
rady XVI sesji. 

• Cech Rzemiosł Różnych w 
Łomży - na uroczystości z okazji 
SO-lecia Cechu. 

Aut?mobilklub Łomżyński -
na VII I vm eliminację mistrzostw 
strefy centralnej motocross. 
Dziękujemy. 

I MOTOCROSS NA FORTACH I 
Po bardzo długiej przerwie rusza łomżyński cross. 

W niedzielę, 24 sierpnia, 
na piątnickim forcie numer 1 

odbędą się zawody 
VII i VIII eliminacji mistrzostw 

strefy centralnej. 

Organizatorem imprezy jest Automobilklub Łomżyński, 

a kierownikiem zawodów Wojciech Aszoff. 

Na starcie stanie około 60 zawodników z klubów 

w Kielcach, Lublinie, Sochaczewie, Strykowie 

i Warszawie. 

Program: 
• godz. 12.45 - oficjalne otwarcie zawodów i toru cross 

• godz. 13.00 - wyścig rowerów górskich 

• godz. 13.30 - start do VII eliminacji motocross 

• godz. 14.35 - I bieg pojazdów czterokołowych 

• godz. 15.00 - start do VIII eliminacji motocross 

• godz. 16.10 - II bieg pojazdów czterokołowych 

• godz. 17.30- ogłoszenie wyników 

Wszystkich chętnych dowozić będzie bezpłatnie na forty 
w Piątnicy Radio Taxi 96-21 (z napisem „KONTAKTY") 

REMONT 
TRASY ŚMIERCI 

MILION LAT 
NARWI 

Kończy się remont miejskiej 
części trasy śmierci (droga nr 61). 
Na terenie Łomży droga ta, dzięki 

staraniom WDOM, jest j uż przy­
gotowana do przejazdu tak dużej 
ilości pojazdów. Prace moderniza­
cyjne trwające od kilku lat, po­
chłonęły jak do tej pory około 
trzech milionów-złotych. Końco­

wym etapem prac będzie remont 
ulicy Zjazd, który rozpocznie się 

w przyszłym roku. Do tej pory 
służby drogowe koncentrowały 

się na poprawianiu infrastruktury 
ulicy Wojska Polskiego. 

Ostatnie badania geologów uja­
wniły niezwykłe rewelacje na te­
mat pochodzenia i dziejów Wisły 

i Narwi. Znaleziono nowe ślady 

zlodowacenia Narwi pochodzące 
z czwartorzędu (zlodowacenie na­
stąpiło ok. 970 tys. lat temu). W 
osadach naniesionych przez lodo­
wiec zachowały się ślady doliny 
rzecznej, która przypominała dzi­
siejszą Wisłę. Można przypu­
szczać, że kiedyś Wisła i Narew 
były jedną rzeką, a ich historia li­
czy prawie milion lat. 

KOMU ZASIŁEK? PIJANE 
ŚWIĘTOWANIE Od_ 1 _września zmieniają s ię przepisy, dotyczące przyznawania zas iłków rodzin­

nych 1 piel ęgnacyjnych . ZUS Oddzia ł w Zambrowie informuje, że prawo do zasiłku 
ustalan~ będzie na dwunastomiesięczne okresy. Pierwszy okres będzie krótszy: od l 
1~rześn1a 1997 roku do 3t mJja t998 roku. Kolejne zawsze od 1 czerwca do 31 maja na­
s ępnego roku kalendarzowego. 
. Prawo do zasiłku ustalane będzie na podstawie dochodu osiągnię tego w poprzed­

~im;oku kalendarzowym przez członków rodziny (ma łżonków i dzieci z pominięciem 
~~J.dów osiąga nych przez inne osoby żyjące w tym samym gospodarstwie domo-

1 99~różnicow~ ne zostaną kwoty zas iłków na trzecie i czwarte dziecko. Od 1 stycznia 
zł roku zasiłek na trzecie dziecko będzie wynosił 36 zł, a na czwarte i kolejne po 45 

Prz Od nowego !oku osoba samotnie wychowująca dziecko specjalnej troski, na które 
ysluguie zasił ek pielęgnacyjny, otrzyma zasiłek rodzinny podwójnej wysokości. 

że' ~: 1 wr~eś~ia zasi łek pielęgnacyjny wzrasta do 96,06 zł. W wypadku dzieci powy­
sp~ roku ~yc1a, ubi egających się o to świadczenie, będzi e decydował wojewódzki ze­

orzeka1ący o stopniu niesprawności, działający przy wojewódzkim urzędzie pracy. 
szk~lddzia! ZUS w Zambrowie informuje, że w okresie: 18-25.09. będzie prowadził 

enia dla zakładów pracy. . 

Aż 57 nietrzeźwych kierowców 
i 3 pieszych ujawnili w Łomżyń­

skiem policjanci podczas ogólno­
krajowej akcji „Trzeźwość", pro­
wadzonej przez ostatni długi 
weekend. Sporządzili 82 wnioski 
do kolegiów do spraw wykroczeń 
i 598 mandatów karnych. 

Na drogach województwa wy­
darzyło się 9 wypadków, w któ­
rych 13 osób odniosło obrażenia. 
Na szczęście, mimo bardzo duże­
go ruchu, nie było ofiar śmiertel­
nych. 

ZGl.NĘŁO WIĘCEJ 
NIZ W POWODZI 

W ciągu siedmiu miesięcy 1997 ro­
ku na drogach Łomżyńskiego doszło 
do 266 wypadków, w wyniku których 
zginęło 48 osób, a 341 zostało ran­
nych, poinformował pod.inspektor An­
toni Strzeszewski, naczelnik Wydziału 
Ruchu Drogowego Komendy Wojewó­
dzkiej Policji w Łomży. Na drodze nr 
61 (zwanej „drogą śmierci") zdarzyło 
się 46 wypadków, w których zginęło 
19 osób, a 59 było rannych. Z przy­
czyn, na pierwszym miejscu, policja 
wymienia nadmierną prędkość, a po­
tem nieprawidłowe manewry w ruchu 
oraz błędy pieszych. 684 osoby kieru­
jące pojazdami utraciły uprawnienia 
za jazdę w stanie nietrzeźwym, 2254 
ukarane zostały za nieprawidłowe ma­
newry w ruchu. Obcokrajowcy nie są 
zagrożeniem dla województwa, spo­
wodowali tylko 6 proc. wypadków. 

„DZIAŁKOWCY 
- DZIAŁKOWCOM" 

Tak brzmi hasło apelu Krajowej Ra­
dy Polskiego Związku Działkowców o 
pomoc działkowcom z terenów do­
świadczonych klęską powodzi. „Pod 
wodą znalazły się setki pracowni­
czych ogródków działkowych i tysiące 
działek, zniszczeniu uległy uprawy i 
urządzenia na działkach, a także urzą­

dzenia trwałe wspólnego użytku. Dla 
wielu rodzin, szczególnie emerytów, 
rencistów i bezrobotnych działka jest 
podstawą egzystencji, a nieraz jedy­
nym dorobkiem życia", czytamy 
między innymi w apelu. Krajowa Rada 
PZD zwraca się do wszystkich dział­

kowców w kraj~, zarządów pracowni­
czych ogródków działkowych i woje­
wódzkich zarządów PZD o udzielenie 
pomocy doświadczonym tragicznie 
działkowcom na południu Polski . 
Szczególnie Rada apeluje do firm i 
przedsiębiorstw, zajmujących się 

ogrodnictwem. Pien iądze na pomoc 
działkowcom-powodzianom można 

wpłacać na konto: Bank Gospodarki 
Żywnościowej SA Filia I Oddział w 
Warszawie nr 20301042-9755-2706-
-11 121 z dopiskiem „działkowcy-dział­

kowcom''. Rada przekazała na ten cel 
100 tysięcy złotych. 

BEZROBOCIE SPADA 

O 371 bezrobotnych więcej niż w 
czerwcu zarejestrowały w lipcu rejo­
nowe urzędy pracy Łomżyńskiego. 
Ogółem w województwie były 22 ty­
siące 624 osoby bez pracy (w tym 12 
tysięcy 371 kobiet) , co stanowiło 13 
proc. udziału bezrobotnych do za­
wodowo czynnych (tzw. stopa bezro­
bocia). W rejonowych urzędach pra­
cy wynosiła: w Grajewie - 17,3 
proc., Kolnie - 15,0, Łomży - 14,8, 
Zamb,rowie - 10,3 i Wysokiem Ma­
zowieckiem - 7 ,8. 

Urzędy Łomżyńskiego wyłączyły 

w lipcu z ewidencji 1716 osób, w 
tym z powodu podjęcia pracy - 919. 
Gotowości do pracy nie potwierdziło 
591 bezrobotnych, a 98 dobrowolnie 
zrezygnowała z tego statusu. 

W lipcu w ewidencji rejonowych 
urzędów pracy były 13 tysięcy 654 
osoby bez prawa do zasiłku, co sta­
nowiło 60,3 proc. wszystkich bezro­
botnych. 

Na koniec miesiąca wykorzysta­
no 7 milionów 413,4 tysiąca złotych 

na aktywne formy walki z bezrobo­
ciem, tj. około 50,8 proc. limitu na 
rok 1997. 

KONTAKTY~ 



P o apelu połegłyćh', "Sar-'•1
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wie honorowej żołnie­
rzy z jednostki w Czer­

wonym Borze, złożeniu kwia­
tów pod tablicą i w miejscach 
pamięci pomordowanych, roz­
poczęła się uroczysta msza 
święta celebrowana przez księ­
dza biskupa Stanisława Stefan­
ka, ordynariusza łomżyńskie­
go. Uczestniczyli w niej liczni 
mieszkańcy gminy, poczty 
sztandarowe organizacji kom­
batanckich, strażacy, harcerze, 
honorowi goście. 

Przed kościołem wymienia­
no pierwsze komentarze, doty­
czące treści pamiątkowej tabli­
cy: dlaczego nie ma ani słowa 
o „tamtych"? 

„Tamci" to Żydzi. W czer­
wcu 1941 roku mieszkańcy 

Wąsosza jednej nocy wymor­
dowali 250 „z rodu Dawida". 
Ich ciała wrzucili do przeciw­
czołgowego rowu kilka me­
trów za wsią. Dwa lata temu 
staraniem, między innymi, 
Mariana Kryspina cmentarz 
został uporządkowany, ogro­
dzony. Stanął pomnik w posta­
ci macewy z menorą oraz napi­
sem po polsku i hebrajsku: 
„Tu spoczywają prochy 250 
Żydów bestialsko zamordowa­
nych w czerwcu 1941 roku". 
Tłumaczący napis pracownicy 
Żydowskiego Instytutu Histo­
rycznego w Warszawie świa­

domie nie wskazali oprawców. 
Wąsosz ich zna. (O tej tragedii 
pisałam w tekście „Sumienie w 
rowie", „Kontakty" nr 3/1995.) 

- Właśnie zwróciłem uwa­
gę, że na tablicy w kościele nic 
nie ma o tych Żydach. Teraz są 
młodsi, mądrzejsi od nas, żyją 
innym czasem, to może uznali, 
że taki napis dzisiaj niepo­
trzebny - mówi starszy mie­
szkaniec Wąsosza, jako chło­

piec świadek zbrodni. Nazwis­
ka nie poda. Dla świętego spo­
koju, żeby ludzie nie gadali, że 
za Żydami ciągnie. Dodaje: 
zmarli już ostatni dyvaj zabójcy 
„tamtych". 

- Za to przed kościołem wi­
działem dzisiaj naszych zdraj­
ców-rodaków. Dobrze, że przy­
szli. Może przez te wszystkie 
lata nauczyli się modlić za nie­
winną śmierć braterską ze 
swojej ręki albo z języka? -
pyta sam siebie. 

- Wąsowiacy Żydów zabili? 
- dziwi się starsza kobieta z 
wnukiem na ręku. - A ile na­
szych Żydzi wymordowali? A 
kto ukrzyżował Pana Jezusa? 
- wyrzuca zdenerwowana. 

Inny mieszkaniec Wąsosza, 

„urodzony po wojnie'', włącza 
się do dyskusji przekonany o 
swoich racjach. 

- Tamtych Żydów wymor­
dowali Niemcy! - stwierdza 

i! KON1AfOY, 

stanowczo. - A jeżeli już zro­
bił to któryś z naszych, to mu­
siał, bo miał przy głowie 

szwabski karabin i cała praw­
da! 

- Ty się nie wymądrzaj! -
przerywa mu starszy mężczyz­
na. - Widziałem, kto zabijał! 
A zabijał, bo chciał! Zabijał, 

żeby się wzbogacić na żydow-

mówić o nieporozumieniu. Ta 
uroczystość ma charakter wy­
bitnie parafialny; gospodarz 
parafii postanowił upamiętnić 
tych, którzy odeszli ze wspól­
noty wyznaniowej z różnych 
przyczyn; tablica je wymienia. 

- Nasza parafia jest parafią 
wyznania rzymsko-katolickie­
go - mówi wójt gminy Czes­
ław Ołdakowski. - I właśnie z 

Pamiętanie 

sobie -0wacę ;µienawiśct ·i owo­
ce miłości, którą zabrali ze so­
bą do grobu, powinien być 

wieczn~m ś~a~ectwem tego, 
co moze bhzmemu uczynić 

człowiek. Mamy do czynienia 
ze swoistym frontem Polacy_ 
Polacy, Żydzi - Żydzi, Polacy 
- Rosjanie, Rosjanie - Polacy. 
Te „fronty" tak zapisały się w 
historii, tak wyglądają na bite­
wnych polach. Ale ten fakty. 
czny „front", to nienaWiść 

przeciw miłości, także wśród 
rodaków. Chciałbym zajrzeć w 
głąb serc i zobaczyć, w którym 
miejscu rodzi się zbrodnia, w 
którym miejscu rodzi się he­
roizm. Powiedziałbym tak 
właśnie, gdybym znał wcześ· 

niej fakt zamordowania w Wą­

soszu Żydów przez Polaków. 
Dlaczego wciąż jest w nas tyle 
nienawiści? To uczucie stosun· 
kowo najłatwiej budzi się w 
człowieku. Gdzieś w nas jest 
jakby gotowa przestrzeń do 
wypełnienia jej nienawiścią, 

niechęcią czy złością. Dlatego 
też trzeba tę pustkę czymś wy. 
pełnić, bo z czasem na pewno 
pojawi się zło. Przeciwień· 

stwem nienawiści jest miłość. 

W naszym języku teologii pro· 
gram uduchowienia „pustego 
miejsca" w człowieku nazywa 
się ofiarną miłością, miłością 

zbawiającą, która podnosi 
człowieka z upadku. Miłość 

społeczna to miłość, która łat· 

wo się dzieli. 

skiej śmierci! I to jest cała 

prawda! 
- Ja też wiem, kto się przy­

stroił w żydowskie zegarki, fu­
tra i inne rzeczy! - dodaje ko­
lejny rozmówca. - Jakbyś 

usłyszał nazwisko, to dopiero 
byś wyglądał! 

M 
imowolnie wywoła­

łam kłótnię. Z rozba­
wieniem obserwowa­

ły nas nastolatki, nieświadome 
wagi poruszanego problemu. 
Kiedy zapytałam, czy słyszały 
o żydowskiej tragedii, okazało 
się, że tak. Od pradziadków, 
dziadków, starszych sąsiadów. 

Również o zbrodniach na ro­
dakach. „Czy się o tym wspo­
mni na jakiejś tablicy, czy nie, 
będzie się wlokło za wsią do 
skończenia świata. Przed ża­
dną zbrodnią nie można się 

schować", odpowiadają. 

- Napis brzmi: „W hołdzie 
parafianom". To znaczy: 
wspólnocie wyznaniowej 
wyjaśnia brak wzmianki o tra­
gedii „tamtych" wojewoda 
łomżyński Mieczysław Bagiń­

ski, przewodniczący Wojewó­
dzkiego Komitetu Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa . -
Dla wspólnoty wyznania moj­
żeszowego jest w Wąsoszu 

wspaniale urządzone miejsce 
pochówku, więc nie można 

okazji naszej uroczystości har­
cerze na cmentarzu żydow­

skim złożyli kwiaty i zapalili 
znicze. 

W homilii ksiądz bis­
kup Stanisław Stefa­
nek powiedział mię­

dzy innymi: „Życiorysy nie 
kończą się na marmurowych 
tablicach, pomnikach. Są 

przede wszystkim dokumen­
tem naszej pamięci; księgą, na 
której mają uczyć się pokole­
nia." 

Ksiądz biskup nie wiedział o 
zbrodni na wąsoskich Żydach. 
Dowiedział się po uroczystości 
ode mnie. 

·_ Gdybym znał tę tragedię 
wcześniej, powiedziałbym do­
kładnie to samo, co w odnie- · 
sieniu do naszych pomordowa­
nych rodaków - mówi. 
Cmentarz Żydów, kryjący w 
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0 ·mandat 'senatbra' ubie!rin' 
ją się zgłoszeni.przez ko­
·tety wyborcze: 

• RADA KRAJOWA PRZY­
ERZE SAMOOBRON~ . -

d Kazimierz Waszki,eWJcz, 
dwar (G . ) 
nżYDier budownictwa ra1ewo 

• AKCJA WYBORCZA SOLI­
ARNOŚĆ - 1. Lech Z~i~ew ~e-

z! Pracownik ad1Illrnstracy1ny er, B . 
Zambrów), 2. Krystyna ozena 
zuba, dziennikarka (}Varszawa) 

• POLSKIE STRONNICTWO 
UDOWE _ 1. Mieczysław Bagiń­
ki urzędnik państwowy 
t~mża), 2. Eugeniusz Miodu­
zewski, nauczyciel (Łomża) 

• RUCH ODBUDOWY POLSKI 
Ryszard Janusz Bender, nau­

zyciel akademicki (Lublin) 
• SOJUSZ LEWICY DEMO­

TYCZNEJ - Marek Strzaliń­
ki, lekarz weterynarii (Łomża) 

, .. ... . ; .r • ~- 1A. 

• "ZGODA BUDUJE" - Tade­
sz Zaremba, nauczyciel (Łomża) 

• NIEZALEŻNY KOMITET 
BORCZY MARKA MINDY -

arek Stanisław Minda, lekarz 
edycyny (Łomża) 

Wybór należy do Ciebie 
• „POMOST" - Jan Stypuła, 

ekarz weterynarii (Łomża) . 

O mandat posła ubiegają 
ię zgłoszeni przez komite­
wyborcze: 

10 kandydatów na senatorów i 85 na posłów zareje­
strowała Okręgowa Komisja Wyborcza w Łomży. Jako 
pierwszy kandydat na senatora został zarejestrowany 
Tadeusz Zaremba, a jako ostatni Marek Minda. 

Usty „poselskie" pierwsza zarejestrowała Unia 
Wolności, a ostatnie Krajowe Porozumienie Emerytów i 
Rencistów Rzeczypospolitej Polskiej. 

•UNIA PRACY - l. Anna Ja­
ubowska, lekarz stomatolog 
Łomża), 2. Stanisław Kryński, 
tnograf (Ciechanowiec), 3. Bar­
ara Izabela Muszyńska, ekono­
'stka (Grajewo), 4. Małgorzata 
rąszczak, położna (Kolno), 5. 
rzegorz Warno, lekarz chirurg 
Zambrów) , 6. Iwona Dziekońska, 
auczycielka (Łomża), 7. Rafał 

Podajemy pełną listę kandydatów na parlamentarzy­
stów. 

odzirnierz Mazur, informatyk 
Białystok) , 8. Elżbieta Wąsik, 
rawnik (Łomża) 

• RUCH ODBUDOWY POLSKI 
1. Józef Zajkowski, inżynier rol­

. (Łomża), 2. Jerzy Brzeziński, 
żynier geodeta (Łomża), 3. An­
rzej Ciechanowicz, mzynier 
rogownictwa (Grajewo), 4. Adam 
arek Frączek, pracownik admi­
istracji samorządowej (Łomża), 
· Antoni Cymbalak, technik rol­
. (Andrzejewo), 6. Robert Ry-

bicki, inżynier rolnik (Zambrów), 
7. Kazimierz Gwiazdowski, te­
chnik meliorant (Mścichy) , 8. Ja­
nusz Żebrowski, nauczyciel 
(Łomża) 

• AKCJA WYBORCZA SOLI­
DARNOŚĆ - 1. Marian Jaszewski, 
lekarz medycyny (Łomża), 2. Mi­
chał Tomasz Kamiński, dzienni­
karz (Łomża) , 3. Marek Kaczyń­
ski, rolnik (Jabłoń Jankowce) , 4. 
Kazimierz Wysocki, nauczyciel 
(Wysokie Mazowieckie), 5. Tade­
usz Kowalewski, socjolog (Łom­
ża), 6. Sławomir Demianiuk, te­
chnik dentystyczny (Zambrów), 7. 
Ryszard Kraszewski, rolnik 
(Święck Wielki) , 8. Przemysław 
Edgar Gosiewski, polityk (Kołaki 
Kościelne) 

SENSACYJNE UZDROWIENIE 
Po zbiorowym seansie przeprowadzonym przez Uzdrowiciela p. 

M( ark~ Rukszę z USA w Lublinie, zniknął guz z piersi p. Krystynie P. 
Lub~n) , guz z płuc p. Bożenie K. (Świdnik), tarczycy p. Zuzannie 
K„ Wieloletnia torbiel wchłonęła się bez śladu p. Józefie W. 
Uzn~ny przez amerykańskich fachowców Uzdrowicielem o Nad­

ZWyczainych Możliwościach pomaga w chorobach serca, ~erek, tar­
~liycy, problemach kobiecych, bezpłodności, trawienia, guzów, płuc, 
Je t 1 w wielu innych. 

Teraz Pan Marek Ruksza w Łomży 
Spotkanie odbędzie się 31.08.1997 r. o godz. 16.00 

w Sali Widowiskowej Urzędu Wojewódzkiego, ul. Nowa 2 
teł. 16-42-71 wew. 200. 

Bilety i informacje: Regionalny Ośrodek Kultury, 
ul. Małachowskiego 4, teł. 19-02-00 wew. 16, 17. 

• POROZUMIENIE PRAWICY 
POLSKIEJ - 1. Jacek Witold Pru­
siński, lekarz medycyny (Łomża), 
2. Wiesław Blaszko, nauczyciel 
(Łomża), 3. Radosław Rytel, le­
karz medycyny (Wysokie Mazo­
wieckie), 4. Jerzy Jadczak, lekarz 
medycyny (Kolno), 5. Jerzy Grzy­
bowski, lekarz medycyny (Graje­
wo), 6. Zdzisław Zalewski, me­
chanik (Czyżew), 7. Edward Po­
groszewski, robotnik (Wizna), 8. 
Wiesław Brzostowski, prawnik 
(Łomża) 

• UNIA PRAWICY RZECZY­
POSPOLITEJ - l. Andrzej Miodu­
szewski, rolnik (Jawory), 2. Tade­
usz Dąbrowski, menedżer (War­
szawa), 3. Mieczysław Kiliszek, 
nauczyciel (Ciechanowiec), 4. Ja­
nusz Batalion inżynier melioracji 
wodnych (Łomża), 5. Zbigniew 
Korzeniowski, handlowiec (Za­
mbrów), 6. Stanisław Wiśniewski, 
hadlowiec (Zambrów), 7. Bogdan 
Pac, prawnik (Zambrów) 

• RADA NACZELNA KRAJO­
WEJ PARTII EMERYTÓW I REN­
CISTÓW - l. Mieczysław Jaku­
bowski, handlowiec (Warszawa), 
2. Mieczysław Prasał, nauczyciel 
(Grajewo) . 3. Wacław Dąbrowski, 
emerytowany lekarz medycyny 
(Łomża), 4. Kazimierz Cholewski, 

„ 
-emerytowany 'llauczyciel.(Ostrołf:- ; r 
ka) 

• RADA .KRAJOWA PRZY­
MIERZE SAMOOBRONA - l. Sła­
womir Kuczyński, rolnik (Mie­
cze), 2. Adam Wacław Szarnecki, 
rolnik (Ciemnoszyje), 3. Jerzy 
Biedrzycki, rolnik (Stare Guty) 

• UNIA WOLNOŚCI - l. Ma­
rek Komorowski, historyk (War­
szawa), 2. Elżbieta Barbara No­
wak-Stalewska, przedsiębiorca 
(Łomża), 3. Zbigniew Jerzy Sasi­
nowski, nauczyciel (Łomża) , 4. 
Józef Szadurski, lekarz medycyny 
(Rogienice Wielkie), 5. Witold 
Wincenciak, nauczyciel akade­
micki (Łomża), 6. Teresa Jonak, 
przedsiębiorca (Łomża), 7. Remi­
giusz Fabiański, adwokat (Łom­
ża) , 8. Jerzy Jaśków, przedsiębior­
ca (Zambrów) 

• BLOK DLA POLSKI - l. Ka­
zimierz Pękała, lekarz medycyny 
(Zambrów), 2. Grzegorz Napo­
leon Olechowski, rolnik przetwór­
ca (Warszawa), 3. Stanisław Ła­
piński, technolog żywności (Łom­
ża) , 4 . Waldemar Gąsiewski, te­
chnik weterynarii (Stawiski) , 5. 
Stanisław Piętka, lekarz weteryna­
rii (Czyżew) , 6. Bogdan Łapiński, 

lekarz medycyny (Grajewo), 7. 
Marek Tomasz Krajewski, rolnik 
(Krajewo Budziły) , 8. Jan Jarota, 
nauczyciel (Łomża) 

• POLSKIE STRONNICTWO 
LUDOWE - l. Józef Mioduszew­
ski, inżynier rolnik (Łomża), 2. 
Tomasz Gietek, rolnik (Łomża) , 3. 
Antoni Słaby, prawnik (Za­
mbrów) , 4. Maria Konopka, eko­
nomistka (Łomża) , 5. Edmund 
Borawski, technolog żywności 

(Grajewo) , 6. - Adam Apolinary 
Gwara, urzędnik państwowy 

(Warszawa) , 7. Bolesław Stanisław 
Krzywda, inżynier mleczarstwa 
(Stawiski) , 8. Bolesław Niemira, 
inżynier rolnik (Szulborze Wiel­
kie) 

• SOJUSZ LEWICY DEMO­
KRATYCZNEJ - l. Mieczysław 
Leon Czerniawski, socjolog (Łom­
ża), 2. Ewa Barbara Kamińska, na­
uczycielka (Łomża) , 3. Jan Netter, 
inżynier rolnik (Czyżew) , 4. Jerzy 
Makowski, technik mechanik 
(Grajewo) , 5. Jerzy Franciszek 
Szymanowski, nauczyciel (Łom­

ża), 6. Bogusław Adam Szklar­
czyk, bankowiec (Warszawa) , 7. 
Andrzej Szumowski, urzędnik 

(Zambrów) 

• KRAJOWE POROZUMIENIE 
EMERYTÓW I RENCISTÓW 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
- l. Zbigniew Latoszyński, eko­
nomista (Warszawa) , 2. Franci­
szek Babiński, inżynier budowni­
ctwa (Dojlidy Górne) , 3. Joanna 
Olechno, farmaceutka (Białystok), 
4. Piotr Paczuski, ekonomista 
(Warszawa), 5. Ryszard Dorf, 
emerytowany żołnierz zawodowy 
(Warszawa), 6. Jacek Wiśniewski, 
metalowiec (Konstancin Jezior­
na), 7. Jolanta Żuber, technik rol­
nik (Ruda Śląska), 8: Maria 
Szwed, portierka (Ruda Śląska). 

KONTAl<TV i! 
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Były -też inne ·SYmpaty 

konkursy (kto potrafi naj . 
wypowiedzieć słowo „lollll.ai 
jak na każdym festynie 
stwo kiermaszy, odpusto 
kramików, baloniki i waka . 

Jeżeli rozważacie Pań­

stwo zakup nowego samo­
chodu, możecie skorzystać 
z ostatniej możliwości za­
kupu samochodów Dae­
woo, objętych specjalną let­
nią promocją. 

W naszej ofercie mamy 
samochody we wszystkich 
kolorach oraz dowolnym 
wyposażeniu oferowanym 
przez Daewoo, łącznie z 
najnowszym Polonezem 
Plusem oraz z najnowszym 
modelem Daewoo Lanos 
Nubira, wchodzącym w naj­
bliższych miesiącach na 
nasz rynek. Zakupu można 
dokonać w bardzo dogo­
dnym, dostosowanym do 
indywidualnych potrzeb 
każdego klienta systemie 
ratalnym (2,8% rocznie). 
Korzystając z letniej promo­
cji mogą Państwo zaoszczę­
dzić do 1400 zł, a w przy­
padku zakupu przez senio­
ra (od 65 roku życia) do 
2800 zł. Promocją objęte są 
_w~zystkie modele samocho­
dów Daewoo, ich ilość_ jest 
ograniczona, a czas trwania 
promocji tylko do 30 . sier­
pnia. Aby stali się państwo 
posiadaczami samochodu 
Daewoo, należy zgłosić się · 
do naszego punktu w Łom­
ży ul. Senatorska 1, tel. 
166-266. 

W najbliższych dniach tj. 
22-23.08 na Starym Rynku 
w Łomży wraz z Polmozby­
tem dealerem Daewoo za­
praszamy ·na wielki pokaz 
samochodów DAEWOO. 
Dla pierwszych 5 klientów 
naszego systemu dodatko­
wa atrakcja: 2-tygodniowe 
wczasy w kraju lub za gra­
nicą. 

k.z. 
(artykuł promocyjny) 

i! KOHTAfOV 

W ł..omży przestało· być nu­
dno. Rozrywkowe ożywienie, 
masowe imprezy dla każdego 
zaczęły się już w ubiegłym ro­
ku. Warto przypomnieć koncert 
"Lata z Radiem", występy zespo­
łów na Starym Rynku, przeglą­
dy artystyczne młodzieży szkol­
nej, biegi i inne imprezy sporto­
we (tu, proszę darować, wspo­
mnę także maraton „Kontak­
tów"). 

To już było. W tym roku jest 
jeszcze lepiej, ciekawiej, wese­
lej. Stary Rynek żyje, ale ożywi­
ła się także była muszla koncer­
towa. Tam właśnie przez cały 
dzień bawili się mieszkańcy 
miasta razem z „Latem z Ra­
diem". 

To absolutny wyjątek: Łomża 
jest pierwszym miastem, w któ­
rym „Lato z Radiem" koncerto­
wało po raz drugi. 

- Ponieważ nie jesteśmy kró­
lową brytyjską i możemy zmie­
niać swoje zasady, przyjechaliś­
my do Łomży ponownie. A tu 
warto przyjechać. Warto, bo lu­
dzie potrafią się bawić, potrafią 
wykorzystać czas wakacji lub 
kilka wolnych godzin. Umieją 
zapomnieć o codziennych kło­
potach i skupić się na zabawie. 
Miasto jest sympatyczne i go­
ścinne - mówi Zbigniew Kra­
jewski, prezenter „Lata z Ra­
diem". 

Zabawa na muszli koncerto­
wej trwała cały dzień. Na festy­
nie bawili się wszyscy. Piosenką 
„Na plaży fajnie jest" zaczęła 
program dla dzieci Majka Je-

żowska, która obdarowywała je 
różnymi drobiazgami. Towarzy­
szyła jej popularna wśród nasto­
latków grupa muzyczna. Cieka­
wie zaprezentowały się na kon­
cercie dzieci z Łomży (grupa 
prowadzona przez Bernarda 
Karwowskiego). Młodzież i star­
si dobrze bawili się w czasie wy­
stępów grupy Big Dance, Forma­
cji Nieżywych_..Schabuff, Rudiego 
Schubertha i Zuków. 

„Tylko Hollywood może moje 
życie zmienić w cud", śpiewano 
na scenie. Ale nie tylko tam jest 
szczęście ... 

Dariusz Lubak, uczeń czwar­
tej klasy Technikum Elektry­
cznego w Zambrowie, marzył o 
radiomagnetofonie. Planował go 
kupić, tylko ciągle był zbyt dro­
gi. W czasie festynu, dla zabawy, 
wziął udział w konkursie na 
najsilniejszego mężczyznę. Star­
tował we wszystkich konkuren­
cjach: udźwignął 216 kilogra­
mów, próbował podnieść dzie­
sięć cegieł (,,Jak Pan podniesie 
jedenaście, to ja jedną cegłę 
zjem", straszył prowadzący kon­
kurs), dziesięciokilogramowe 
ciężarki w wyciągniętych rę­
kach utrzymał przez 27 ,47 se­
kund, fiata marea na 
dwudziestometrowym odcinku 
przeciągnął na linie w ciągu 
14,56 sekund i... wygrał. Będzie 
reprezentował Łomżę na ogólno­
polskim konkursie na najsilniej­
szego. 

- Cieszę się z wygranej, lubię 
ćwiczyć dla rekreacji, tutaj naj­
bardziej bałem się cegieł - po­
wiedział zwycięzca. 

humor. 
- Festyn „Lata z Radiem• 

mieszkańców jest dobrą 
wą, ~ dla miasta najlepsi.ą 
mocJą. Program ten cieszy . 
największą popularnością 
ubiegłorocznym kon · . 
wzrosło zainteresowanie 
szym miastem inwestorów 
handlowców. Mieliśmy kło 
ze znalezieniem wykonawcy 
zociągu. Teraz do prze 
startują firmy ze Śląska, 
Wyszkowa. Cieszę się ogro · 
że „Lato z Radiem" jest u 
drugi raz. Po tej audycji z 
wnością każdy będzie wi 
że w Łomży mieszkają przyj 
ni, otwarci ludzie, którzy 
fią się bawić i wykorzystać 
dą szansę - powiedział Jan T 
kowski, prezydent miasta. 

Dobra zabawa i waka · 
nastroje towarzyszyły wto 
wemu festynowi „Lata z 
diem". A już w piątek, czyli 
dni później, była w Łomży 
wazja mocy" z Radiem RMF 
Tym razem ożywił się p 
osiedlowy, na który ściągo 
prawie całe miasto. Dzieci ba 
ły się w Eremefolandzie, s 
słuchali muzyki, uczestnic 
lub kibicowali startującym 
różnych konkursach, a po 
była grupa O.N.A., lasery i 
skoteka. 

I to jeszcze nie wszystko. 
tydzień na fortach w Piątnicy' 
auguracja toru motokrosow 
Potem maraton „Kontaktów" .. 

Zarząd Łomżyńskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 

Zarząd Gminy 

·w dniu 28 sierpnia 1997 r. (czwartek) 
o godz. 14.00 

w sali Regionalnego Ośrodka 
Kultury, 

ul. Małachowskiego 4 

organizuje 

spotkanie informacyjne na te­
mat budowy lokali mieszkalnych 
w budynku nr 4 przy ul. Ko­
nstytucji 3 Maja 2 B. 

Zapraszamy wszystkie osoby 
zainteresowane wspólną budową 
lokalu mieszkalnego na waru­
nkach własnościowego spółdzie­
lczego prawa do lokalu- z udzia­
łem 100% środków własnych. 

SYSTEMY 

i Miasta w Jedwabnem 
realiz~ąc uchwałę Rady Mięjskitj 
w Jedwabnem nr XIX/ J OJ /97 

z dnia 4 lipca J 997 r. 

informuje, 
że przystęp~e do opracowania zmia~ 

mięjscowego planu zagospodarowarli 
przestrzennego gminy Jedwabne polega 
jącęj na zmianie funkcji terenu z użytków 
rolnych pod zabudowę zagrodową n 
działki 18/4 w obrębie wsi Kaimy. 

Wnioski do planu mogą być składane 
do Urzędu Gminy i Miasta w Jedwa­
bnem ul. Żwirki i Wigury 3 w termin~ 
2 I dni od daty publikacji ninięjszego 

ogłoszenia. 

ALARMOWE 
Monitorowanie systemów alarmowych 

Autoalarmy } S G 
Radioodtwarzacze PRE TI E 

Domofony i VIDEODOMOFONY 

Przedsiębiorstwo „THE WORLD" • Łomża, ul. Krótka 10 A • Tel. 16-21-15 

oo Jurek ~r~y 
dni wcześrueJ ' 

cieleID i dz~eć~ 
cego do je) OJC 
·e afiszował s 
ciekł z zakładu 1 
ęcy poszukiwan 

m. OdsiadY\ 
spółudział w kl 
·u saroochodu. ' 
siłku, który M 
ywała z ośrodk 
nej. 
Nad ranem sol 

ę obudziło walex 
_w pierwsze 

oznałem głosów 
ś ze Stasiem. 
uka o tym imi1 

u pomyślałem, 2 
przypomina. -
, ale szybko ot 

rogu Małgorzat< 
·ą jedno przez 1 

ek nie żyje, żeb) 

Lekarz stwierc 
rzyjechała policj 

Staś cierpiał n 
gające na cofarn 
ołądka do przeł) 
'ędzy innymi 
'edy Małgorzata 
pitala, lekarz .1 

·ecka w takiej 
dusiło się tym, c 

Tego wieczon 
a, poczekała ai 

ułożyła do snu j. 
cji na wpół s 

• 
Jesteśmy r 
firmą hai . , 

siec 

wy 

' 

11 
tył 

zaral 

prof ei 

* Jeżeli c 
nowym sklE 

w 



wakaC)j 
·ły wto 
,ata z 
k, czyli 
Łomży 
mRMF 
ł się p 
r ściągo 
>zieci ba 
idzie, s 
czestnic 
tującym 

3 zmia~ 
~rowaril 
~ polega 
użytków 
Iową~ 

f_ ' , 

D 
Jurek przyjechała kilka ty-

o l . d . wcześniej z 24- etmm przy-
. 
01
1ern i dziećmi do domu nale-

c1e . . P . . 1 

·'--Pu powrocie· ~nocy'-do domll"!1·4etnia-Małgo­
rzata zastała martwego 7-miesięcznego synka. Sekcja 
zwłok wykazała, że przyczyną zgonu było zachłyśnię­
cie się pokarmem. Oprócz chłopca bez opieki pozosta­
wiła także dwoje starszych dzieci: niespełna 4-letnie i 
2-letnie. 

go do jeJ 01czyma. rzyiacie ce . d . . afiszował się prze wsią: 

~ Id z zakładu karnego i od mie­
ci~y poszukiwany był listem goń­
ę Odsiadywał wyrok za 

Ludzie widzieli ją w tym czasie na dyskotece z przyja­
cielem i bratem. Sprawa wyszła na jaw po miesiącu. 

, 

półudział w kradzieży i spale­
·~ samochodu. Żyli, jak dotąd, z 
siłku, który Małgorzata otrzy­
ywała z ośrodka pomocy społe- Taka maleńka 
nej. , • , Nad ranem sołtysa Jana Gałąz-
ę obudziło wale~e do .~z~. 
_ w pierwsze) chwili me roz­

oznałem głosów, tylko krzyk, że 
ś ze Stasiem. Mam w Łomży 
uka o tym imieniu, więc od ra­

sm1erc 
u pomyślałem, że jakiś ~padek 
przypomina. - Ręce mi się trzę­
' ale szybko otwieram, a tu na 

rogu Małgorzata z bratem. Mó­
· ą jedno przez drugie: że jej sy­
ek nie żyje, żeby dzwonić po po­
otowie. 

Lekarz stwierdził zgon. Potem 
rzyjechała policja i prokurator. 

Staś cierpiał na schorzenie po­
gające na cofaniu się pokarmu z 
ołądka do przełyku. Leczony był 

'ędzy innymi w Białymstoku. 

'edy Małgorzata odbierała go ze 
zpitala, lekarz zalecił układanie 
·ecka w takiej pozycji, by nie 

dusiło się tym, co zjadło. 

Tego wieczoru nakarmiła sy­
a, poczekała aż mu „się odbije" 

ułożyła do snu jak zawsze: w po­
ycji na wpół siedzącej. Potem 

okryła pierzyną, że by się nie zsu­
nął i sama też poszła spać. 

Obudził ją śpiew ptaka za ok­
nem. Wstała, żeby zajrzeć do 
dzieci. Najpierw podeszła do Sta­
sia. Na twarzy zauważyła kaszę. 
Zaczęła szarpać synka. Nie dawał 
oznak życia ... 

Piętnastoletni brat potwierdził. 
Spał obok w drugim pokoju ze 
starszą dwójką. Ze snu wyrwał go 
krzyk siostry. 

„Nie mam pretensji do nikogo, 
że moje dziecko nie żyje", powie­
działa Małgorzata podczas prze­
słuchania tuż po śmierci synka. 

I tak sprawa zostałaby za­
mknięta. Ale ludzie w Jurkach 
„zaczęli gadać": tego wieczora 
Małgorzata widziana była na dy­
skotece w Morgownikach. W ten 
sposób powstała druga wersja wy­
darzeń. 

- Razem z chłopakiem mojej 
siostry postanowiliśmy wybrać się 

Jesteśmy nowoczesną, szybko rozwijającą się 
firmą handlową, posiadającą ogólnopolską 

sieć sklepów oferujących artykuły 
wyposażenia i wystroju wnętrz. 

1151,00 zł 
tyle średnio w miesiącu 

zarabia w naszych sklepach 
profesjonalny sprzedawca 

* Jeżeli chciałbyś zos~ć jednym z nich w naszym 
nowym sklepie w ŁOMZV, przyjdź do hotelu "Polonez• 

(sala konferencyjna na parterze) 
w dniu 26.08.1997 r. o godz. 11.00. 

na zabawę - mówi brat Małgorza­
ty. - Chciała iść z nami, ale on ka­
zał jej zostać z dziećmi. Wtedy 
powiedziała, że boi się tak sama ... 
Zapaliliśmy w domu światło i za­
mknęliśmy drzwi na kłódkę. We 
trójkę poszliśmy do Morgownik. Z 
początku nie wchodziliśmy do 
środka, bo nie mieliśmy zamiaru 
zostawać, ale ona się uparła, żeby 
zobaczyć jak tam jest. Około dwu­
dziestej trzeciej weszliśmy na sa­
lę. Na dyskotece byliśmy do dru­
giej trzydzieści. Siostra weszła do 
domu pierwsza i nagle usłysza­
łem jej krzyk: „O Jezu, Staś nie 
żyje!" Zobaczyłem, jak trzyma go 
na ramieniu i klepie w plecy, a jej 
chłopak klęczał i uderzał głową o 
podłogę ... 

Potem przebrała się na czarno i 
zapaliła przy dziecku świeczkę. 

- Wcześniej zeznałem inaczej, 
bo nie chciałem zaszkodzić sio­
strze. I bałem się, bo mówiła, że 
jeżeli ją wydam, to coś mi zrobi -
wyjaśnił jej brat. 

Prokurator przedstawił Małgo­
rzacie zarzut nieumyślnego spo­
wodowania śmierci dziecka przez 
pozostawienie bez opieki. Przy­
znała: }VYSZła z domu, ale nie na 
dyskotekę. Kiedy dzieci już spały 
stwierdziła, że na kolację zabrak­
nie chleba. Miał iść po niego przy­
jaciel. Jej brat postanowił mu to­
warzyszyć. W tej sytuacji powie­
działa, że boi się zostać sama, 
więc do Morgownik poszli we tro­
je. Zbliżała się dwudziesta druga. 
Chleba nie kupili, bo nikt im nie 
otworzył. Do domu wrócili około 
północy i położyli się spać. Nagle 
coś ją przebudziło. Podeszła do 
Stasia. Miał twarz zalaną kaszą i 
otwarte oczy .. . 

Prokurator zastosował wobec 
Małgorzaty dozór policji: ma zgła­
szać się raz w tygodniu do Ko­
mendy Rejonowej w Ł9mży. 

Jurki mają tylko dziesięciu 

„swoich" gospodarzy; dwudziestu 
dziewięciu to łomżyniacy i war­
szawiacy, którzy wybudowali tu 
letnie domy. 

Małgorzata wychowywała się 
we wsi od dziecka. Poznali ją do­
brze. Dzisiaj, po tragedii, ludzie 
nie zostawiają na niej suchej nitki. 

,- .Edukację .szkolną, _ podobnie 
jak przyjaciel, zakończyła w pod­
stawówce. Nie naukę miała w gło­
wie. 

- Papieros w zęby, latać w 
krótkich majtkach i wdzięczyć się 
do chłopów, to całe jej powołanie 
- mówi z oburzeniem pewien 
mężczyzna. Anonimowo; z obawy 
przed przyjacielem Małgorzaty. 

Inni mieszkańcy także. 
Do domu ojczyma przyjeżdża­

ła z dziećmi często. Ludzie nie raz 
widzieli jak. biła je pasem. Kiedy 
zwracali jej uwagę, odpowiadała: 
„Gówno mu będzie!" Krótko 
przed tragedią ze Stasiem spadł z 
parapetu starszy synek Małgorza­
ty. Trzeb-a było zszywać ranę. Ta­
ka matczyna opieka! I tylko prze­
kleństwo za przekleństwem. Bo to 
jest tak, kiedy dzieci rodzą dzieci. 
Zawsze takim zabawa w głowie, a 
nie odpowiedzialność. Więc Jurki 
spodziewały się jakiegoś nieszczę­

ścia. I masz! Taka maleńka 
śmierć ... 

- Może się coś w życiu nie 
udać i nie jedna na świecie panna 
z dzieckiem. Ale żeby mylić się 
znowu i znowu, to ... - macha rę­
ką zdenerwowana mieszkanka Ju­
rek._ - Jakie życie przed takimi 
maleństwami ... 

Wieść o śmierci Stasia dotarła 
również do Zbójnej. Ludzie poru­
szeni są nieodpowiedzialnością 

Małgorzaty, wystawiają jej jedno­
znaczną ocenę. 

- Oceniać innych najłatwiej -
mówi starsza kobieta. - A może 
wszystko, co przydarzyło się tej 
dziewczynie, wzięło się z tego, że 
nigdy nie poznała prawdziwej mi­
łości jako dziecko? Poszła taką 
drogą, bo nikt nie pokazał jej in­
nej? Nikt nie podpowiedział, że w 
życiu najpierw przychodzi czas 
na naukę, zawód, a potem na ro­
dzinę? Że dziecko, to odpowie­
dzialność? Że nie można być zbyt 
ufnym? Że po prostu trzeba umieć 
żyć? I dlatego nie potępiam tej 
dziewczyny, bo nie ona jedna po­
nosi winę za śmierć dziecka. 

Poszukiwany przyjaciel Małgo­

rzaty został zatrzymany przez 
policję w Łomży, gdzie mieszkają 
jego rodzice. Teraz przebywa u · 
nich Małgorzata z dziećmi. Trud­
no ją zastać. Nie pracuje, więc ma 
czas. Zresztą, nie mówi gdzie wy­
chodzi. 

Rozmawiam z siostrą jej przy­
jaciela. 

- Powiedziała nam, że tamtej 
nocy, kiedy umarł Staś, w ogóle 
nie wychodziła z domu - dziwi 
się kobieta. Nie ma też pewności, 
czy brat jest ojcem wszystkich 
dzieci Małgorzaty. Wie tylko, że 
dwoje starszych „przepisał na sie­
bie"; Stasia - nie zdążył. 

- Jak wyobraża pani sobie ich 
przyszłość? - pytam. 

- Nie wiem - odpowiada. - I 
on, i ona winni są wszystkiemu 
tak sarno. 

Imiona Małgorzaty i Stasia zo­
stały zmienione. 

MAGDALENA NOWAK 
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spięcia 
W Łomżyńskiem pojawiło 

się nowe pismo pod tytułem 
„Przegląd". Winieta informuje, 
że jest to tygodnik społeczny, z 
zawartości wynika, iż jest to 
wyborczy organ propagandowy 
Sojuszu Lewicy Demokraty­
cznej w Łomży. Ze względu na 
bardzo kiepskie zainteresowa­
nie czytelników z kolportażu 
„Przeglądu" wycofał się 

„Ruch" i poczta. I oto w tej par­
tyjnej agitce reklamuje się na 
całej stronie Bank Rozwoju Bu­
downictwa Mieszkaniowego 
S.A., w którym 69,2 proc. 
udziałów ma Skarb Państwa! 
Dlaczego poważny, państwowy 
bank z Warszawy finansuje 
(reklamuje się, czyli daje zaro­
bić) akurat nieznane pisemko 
z Łomży? Bo akurat z listy SLD 
startuje w Łomżyńskiem.. pre­
zes zarządu Banku. Proste? Jak 
drut kolczasty. 

• 
W lipcu spadło bezrobocie 

we wszystkich miastach Łom­
żyńskiego oprócz Zambrowa. 
Wszystkiemu winny zalew, 
który w Łomżyńskiem ma tyl­
ko Zambrów. 

• 
W Biebrzańskim Parku Na­

rodowym wściekł się łoś. Opo­
zycyjna prawica twierdzi, że 

miał dość lewicowej koalicji 
rządowej! Lewicowa koalicja 
uważa że, zaprotestował prze­
ciwko opozycyjnej prawicy, 
która występuje przeciwko 
ochronie tuczonych nieludzko 
gęsi, czyli zwierzęta ma za nic. 

• 
Kapryśne lato popsuło nam 

szyki, oceniają sezon ludzie z 
branży turystycznej. Cierpli­
wości. Przyjdzie zima i wszy­
stko wyrówna . . 

• 
Sędzia główny, prowadzący 

mecz „Ziemowit" Nowo­
gród-Zbójna z „Orłem" Kolno 
wlepił zawodnikom „Ziemowi­
ta" 6 czerwonych kartek, czyli 
więcej niż niekiedy wszyscy 
sędziowie wszystkim zespołom 
podczas całej rundy. Działacze 
z Nowogrodu podkreślają, że 
sędzia mieszka w Kolnie, przy­
jechał na mecz autokarem dru­
żyny przeciwników i protestu­
ją. Po co? Wiadomo, jak z Kol­
na, to „orzef'. 

• 

B Y? . pra.,_~wnicy _ Prz __ ~~się­
b10rs~. · PrzełW.(frstwa 
Ow'DQ>wo-Warzywnego ·· w 

Wysokiem"MćlZowieckiem. nie kry­
ją rozżalenia. Razem z utratą pra­
cy spotkali się z wielką obojętno­
ścią władz miasta, którym, jak się 
okazało, wcale nie zależało na ra­
towaniu zakładu. „Zresztą bur­
mistrz sam łamie prawo, budując 
dom bez pozwolenia i nie ma dla 
niego znaczenia ani wyrok sądu, 
ani opinia społeczna", mówią. Czy 
zatem mógł zaniepokoić się sytua­
cją upadającego, jednego z dwóch 
istniejących w mieście zakładów? 
To, uważają, był ich zakład. Pa­
miętają narady, na których dyrek­
cja tłumaczyła, że nie będzie pre­
mii, że nie będzie „trzynastki", nie 
będzie nagród, bo trzeba inwesto­
wać, bo trzeba kupić to czy tamto. 
Czyj więc jest to majątek? 

komuniko~ał, że „od diiś on tu . JVO-WarzyWh~go ,w ,w 
rządzi". Rządy uczął od ujęcia- ._ ' tysią~e nowych złoty 
służbowego (rocznego) poloneu. niej pobrane wino. di 
Sporządził spis majątku i listę - Dlaczego dzie~ 
wierzycieli, sprzedał sprzęty ła zostać ta spółka 
biurowe (krzesło można było na- trwały rozmowy j ' ~ . 
by~ z:i jedną złotówkę, biur~o za sprawdziła się -· m~Wi 
dziesięć złotych, szafę u piętna- Lech Hińcz, zapomina· 
ście). Na jednym zebraniu z zało- rygodny kontrahent 
gą powiedział, że „majątek nie hę- długów. r 
dzie dzielony". Potem nie było już 
żadnych zebrań, bo pracownicy 
otrzymali wypowiedzenia i od lip­
ca przeszli na półroczny zasiłek 
dla bezrobotnych. 

Syndyk sprawdzał jeszcze 
przez trzydzieści dni przyszłego 
dzierżawcę. Dzierżawcą przedsię­
biorstwa została spółka z o.o. 
„Fort-Narew" z Warszawy, posia­
dająca zakład produkcyjny w Piąt­
nicy. Spółkę utworzyli 29 paź­

dziernika 1996 roku trzej udzia­
łowcy: Andrzej Jabłoński z Łom­
ży, Bogusław Grzegorz Ciok z 
Warszawy i Lucjan Łapiński z 
Łomży. W momencie założenia 

kapitał zakładowy spółki wynosił 
45 tysięcy złotych. „Fort-Narew" 
prowadzi działalność gospodarczą 
w usługach, a w szczególności w 
branży przemysłowej i spożyw­
czej ze szczególnym uwzględnie­
niem produkcji koncentratów, so­
ków, napoju winnego, wina. 
Wcześniej kupowała wino luzem 
od przedsiębiorstwa z Wysokiego. 

W momencie zawarcia umowy 
dzierżawy, czyli 29 kwietnia 1997 
r., „Fort-Narew" winna była Przed­
siębiorstwu Przetwórstwa Owoco-

- Dzierżawca nieb 
kowal koncentratów, ~ 
umieć. Nie interesow 
linia, pytał tylko w · 
cznym, czy maszyny i 
z tłoczni będzie można 
wać, bo zostaną wys 
ruś - przypominają 
wnicy. 

Dziś Andrzej Jabło 
Zarządu „Fort-NareW" 
że nie będzie wysyłał ' 
że będzie tłoczył ko 
czego, skoro nie prow 
Jeżeli za rok, to znaczy, 
Zakład przejntje „Fort-i' 

Zbulwersowani tym 
pisali protesty i proś~ 
ka, wojewody, Rady · 
dlaczego dzierżawcą 
konkurencyjny zakła~ 
uwagę na zagrożenia. 

pozostało bez odpowi 
żawcą na pięć miesi 
września, została spó 
rew". Czynsz za cały 
wynieść 12 tys. zł. 

Nie tylko dzieri.a 
wkrótce okazało. Syn 
zwykle korzystnych 
dał dzierżawcy produ 

Z akład istnieje w Wysokiem 
Mazowieckiem od 1945 ro­
ku. Najpierw była to gee­

sowska kwaszalnia ogórków. Po­
tem przez pewien czas produko­
wał cukierki. Od początku lat 
sześćdziesiątych zaczęto produko­
wać moszcze owocowe i wina. Je­
szcze wtedy mieścił się w starych 
dworskich budynkach, na placu · 
często stały kałuże wody. Przez la­
ta zmieniał się jego wygląd, roz­
szerzała produkcja. W Wysokiem, 
oprócz ogórków i wina, robiono 
sałatki warzywne, dżemy, marmo­
ladę, groszek konserwowy, kuku­
rydzę, schładzane owoce. Prze­
twórnia miała własne plantacje 
truskawek i kukurydzy, stałych 
plantatorów ogórków, czarnej po­
rzeczki i truskawek. Zakład zatru­
dniał stu pracowników, a w sezo­
nie do dwustu. W sierpniu ubieg­
łego roku uruchomiona została 
nowoczesna linia technologiczna 
do produkcji koncentratów. 

Nowy obiekt, tłocznia, koszto­
wała dwa miliony nowych złotych. 

yn. 
Zakład nie miał tyle pieniędzy. Na 
skończenie inwestycji potrzebował kredytu i 
poręczyciela. Wtedy przyszedł z pomocą bur­
mistrz, który już wcześniej chciał utworzyć z 
przedsiębiorstwa spółkę skarbu miasta. Do za­
kładu z burmistrzem Mieczysławem Kaczyń­

skim przyjechał ówczesny dyrektor BGŻ w 
Łomży, Stanisław Radziszewski. Goście zapro­
ponowali 1,1dzielenie i poręczenie pięciuset ty­
sięcy nowych złotych (pięć mld st.) kredytu 
pod warunkiem utworzenia spółki skarbu 
miasta. 

- Dyrektor Jerzy Wódz w dziesięć minut 
zebrał całą załogę i powiedział: „To jest nasze 
być albo nie być". Tak, z nożem na gardle, sta­
liśmy się spółką - przypominają byli praco­
wnicy. 

Zastępcą szefa Rady Nadzorczej spółki 
skarbu miasta został burmistrz miasta. Spó­
łka, formalnie is hlejąca od 1 marca 1996 ro­
ku, otrzymała kredyt inwestycyjny, ale nie 
otrzymała niskoprocentowego kredytu „skupo­
wego" na ukup surowca do przerobu. Oddana 
w sierpniu ubiegłego roku tłocznia produko­
wała koncentrat jabłkowy tylko usługowo. 
Pracownicy mieli ostatnią satysfakcję; ich no­
wy wytwór został dobrze sprzedany w Niem­
czech. 

- Gdybyśmy wtedy otrzymali kredyt skupo­
wy, po zimie moglibyśmy spłacić całe udłuże­
nie. - Ale Rada Nadzorcu z burmistrzem na 
czele była mało operatywna. Dopuściła do 
upadłości - oskarżają pracownicy. 

U
padłość została ogłoszona 20 marca 
1997 r. Tego samego dnia do układu 
przYjechał syndyk Jan Lech Hińcz z 
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Syndyk wypożyczył je­
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rawie 133 tysięcy zło-

z tego, że dzierżawcy 
li wyłożyć ani złotówki, 
zarobić zupełnie przy­
ieniądze. Tymczasem 
eniędzy nie miał nawet 

. Zapłaciliśmy za nie 
o bez problemu dostał 
mld starych złotych z 
świadczeń Gwaranto­
wystarczyło, żeby lu­

cze pracowali) rozlali 
no do butelek, by na od­
własne pieniądze. 

syndyka i dzierżawcy 
ją i bulwersują nie tylko 
acowników. Wielu me-

t 

chanizmów nie są w stanie pojąć. 
Bo, istotnie, trudno zrozumieć, jak 
osiemnaście osób (byłych praco­
wników · przedsiębiorstwa) po 
pięciodniowym bezrobociu otrzy­
muje prace interwencyjne w spó­
łce „Fort-Narew". Na te „interwen­
cje" czeka znacznie dłużej wielu 
bezrobotnych! Pracownicy zatrud­
nieni zostali zgodnie z przepisami 
na pół roku, czyli od 14 lipca 1997 
do 14 stycznia 1998 r., choć umo­
wa dzierżawna spółki z przedsię­
biorstwem w likwidacji zawarta 
została do 30 września! 

- Te osoby straciły pracę z tytu­
łu likwidacji zakładu. Przygotowa­
ne są do tej pracy, nie musiały się 
szkolić i mają szansę pracować 
tam nadal. Taką decyzję podjęłam 
dla dobra tych ludzi - zapewnia 
Maria Mierzejewska, kierownik 
Rejonowego Urzędu Pracy w Wy­
sokiem Mazowieckiem. Kierownik 
wyjaśniła także, iż pracodawca nie 
jest tylko dzierżawcą jednego za­
kładu. 

- Tu o wszystkim decydują 
układy i powiązania - przekonują 
związani emocjonalnie z przedsię­
biorstwem byli pracownicy . 

W „Rzeczypospolitej" z 6 
sierpnia w ogłoszeniu 

syndyk „zaprasza do 
udziału w nieograniczonym prze­
targu i składaniu ofert pisemnych 
i rokowań na sprzedaż przedsię­
biorstwa w całości PPOW Wysokie 
Spółka z o.o." Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi 12 września. 

Warto przypomnieć, że syndyk 
wszedł do zakładu 20 marca. Od 
tego czasu, do 12 września, zna­
cznie zmalała wartość przedsię­
biorstwa. Jest już po sezonie trus­
kawkowym, porzeczkowym, ogór­
kowym, prawie będzie po sezonie 
jabłkowym. Co będzie produkował 
przyszły właściciel? Czy jeszcze 
ktoś myśli o interesie tego zakła­
d u? Nasuwa się podejrzenie, że 

jest to granie na zwłokę, by dzierżawca 
mógł jak najwięcej skorzystać z tego, co 
jest, ewentualnie kupić zakład w mar­
twym sezonie przetwórczym, co będzie ar­
gumentem, żeby go sprzedać za grosze. 

W ogłoszonym przetargu nie jest poda­
na cena wywoławcza firmy! 

- Praktyka wykazuje, że takie rozwią­
zanie jest korzystniejsze. Oferty zostaną 
otwarte w sądzie, a potem będą jeszcze 
prowadzone negocjacje. Wygra ten, kto da 
więcej i kto będzie lepszy - zapewnia syn­
dyk Jan Lech Hińcz. 

Prezes spółki „Fort-Narew" nie wie je­
szcze, czy przystąpi do ogłoszonego prze­
targu. „ To moja tajemnica, która okaże się 
12 września", mówi. Uważa jednak, że 
syndyk przedsiębiorstwo w Wysokiem po­
winien oddać za darmo komuś, kto będzie 
potrafił je utrzymać. 

- Co przepadło, już nie wróci, ale niech 
teraz zakład kupi lepszy, który go potem 
nie rozsprzeda na części. Niech przetarg 
będzie jawny, niech się skończy kołtuń­
stwo, bo inaczej wszystko szlag trafi, jak 
służbowego poloneza - mówią z nadzieją 
pracownicy. 

Zakładowy polonez, którym jeździł syn­
dyk, został na początku sierpnia skradzio­
ny i do tej pory się nie odnalazł. 

MARIATOCKA 

(O dalszych losach Przedsiębiorstwa 
Przetwórstwa Owoci>wo-Warzywnego w 
Wysokiem Mazowieckiem będziemy infor­
mowali na bieżąco.) 

pięknie. Za- . 
pamiętali, bo ~ 
takiego pogrzebu 
i takiej śmierci nie · 
było dotąd w Paproci. · ~ 
Mówił, że znał dobrze Ro- ''1-.,,,,,..,,.., 
mana, że zdarza się, iż nie­
którzy ludzie od życia uciekają. 
Taka człowiecza słabość. Nie pQtę­
pił, nie powiedział wprost, że się powie­
sił. „Tylko on sam wie i Bóg, dlaczego to zro­
bił. „Świętej pamięci Roman", powiedział o 
nim ciepło. Tyle że trumnę do krzyża, na ostatnie 
pożegnanie, nieśli sami, bez księdza, a potem już by­
ło jak u każdego. Msza była i odprowadzenie ciała z 
księdzem na cmentarz. 

Odcięcie od życia 
W Paproci Dużej (gm. Szumowo) ludzie umierali nagle, ale nie tak. 

Ot choćby niedawno kobieta padła przy dojeniu. Serce stanęło. Ale żeby 
samemu tak odchodzić? Ze środka życia? Roman Pskiet miał 47 lat. 
„Grzeczny człowiek, dobrze gospodarzył", wspominają. Mieszkał już 
tylko z żoną. Jedyny syn założył swoją rodzinę. „Co do głowy przyszło? 
Wypić lubił jak każdy. Jest sklep, jest bar, wódka, piwo, Judzie piją. Lu­
dzie kłócą się, godzą, jak w rodzinie. Przeplatanka. Ale nikt dotąd nie 
zrobił tego. Najstarsi ludzie nie pamiętają", dziwią się mieszkańcy. 

Nikomu słowa nie powiedział, zachowywał się normalnie. „Gdyby 
powiedział. to by mu się przetłumaczyło: co ty, chłopie, co ty. Teraz 
ktoś sobie jednak przypomniał, że kiedyś po wódce wyznał, iż skończy 
ze sobą. Ale nie takie rzeczy gada się przy wódce. 

Przyjaźnił się z Grabowskimi. 
- W nocy spać nie mogę, myślę, co się jemu stało? - docieka Janina 

Grabowska. 
- Potrafił za dwóch robić. Niewysoki, ale silny - dodaje jej mąż, Ka­

zimierz. 
Raz on woził mleko do mleczarni, raz oni. Przy budowie szopy po­

magał. Wystarczyło zawołać. Roman już był. Tego dnia rano też przy­
szedł. Zawsze taki rozmowny, a wtedy usiadł na schodach bez jednego 
słowa. „Może się gniewa?", pomyślała. „Będzie pogoda?", spytała. 
Wzruszył tylko ramionami. Był trzeźwy. Siedział jakiś obojętny. 

- Robiliśmy plany, że wytapetujemy ten duży pokój. Był malowany 
parę lat temu - mówi Hanka Pskiet i gotuje kolację dla żniwiarzy. -
Mąż z sołtysem i Zawistowskim kupili bizon na spółkę, teraz sołtys tym 
bizonem kosi jego zboże. Jesteśmy 22 Jata po ślubie, można poznać 
człowieka ... 

- W tym roku, łącznie z Romanem, cztery samobójstwa. Jednego 
odratowano. Dotąd tak nie było. Najwyżej jedna osoba w ciągu całego 
roku - liczy zaskoczony Mirosław Komorowski, sierżant sztabowy z 
Posterunku Policji w Szumowie; pracuje tu ponad 13 lat. - Jedno z za­
wiedzionej miłości, jedno z depresji (ostatnio popijał w smutku wiel­
kim). Była też kobieta. Przyjechała z innej gminy i w lesie się powiesiła. 
No i Roman. Dlaczego? Nie miał żadnych długów, dobre gospodarstwo. 
Tajemnica. 

Sierżant uważa, że nie z biedy odchodzą. Nie z bezrobocia. 
Dalsze, niepokojące dane, podaje Stefan Grodzki, naczelnik Wydzia­

łu Prezydialnego Komendy Wojewódzkiej Policji w Łomży. Tylko w 
pierwszym półroczu w województwie było 27 samobójstw (w tym 23 
skutecznych) W tej statystyce przeważają mężczyźni (prawie wszyscy 
ze wsi), tylko cztery kobiety. Są nawet dzieci do 16 lat (dwoje), jest mło­
dzież (6 osób), najwięcej wybrało taką śmierć w wieku 31-50 lat (11 
osób). Byli i starsi, i nawet po 70. roku życia (w sumie 7 osób). Więk­
szość przeważnie po szkole podstawowej. 

W ciągu pięciu lat w Łomżyńskiem samobójczą śmiercią zmarło 218 
ludzi. 

Powody? Choroby psychiczne, przewlekłe choroby, nieporozumienia 
rodzinne, zaw?dy miłosne. Nędza? Ustalono, że wśród 218 zmarłych i 
231, które chciały umrzeć, ze skrajnej biedy odeszło 12 (ostatnie 4 w 
1995 r.; od tamtego czasu ani jedna). 

W k~dym roku.odcinają si~ od życia przede wszystkim mężczyźni. 
- Moze są słabsi psych1czme? - docieka Stefan Grodzki. 

• • • 
- Pochowali i koniec - mówią ludzie w Paproci Dużej o Romanie 

Pskiecie. 
W kronikach policyjnych zapisano: „przyczyna nie ustalona". 

LUCYNA KOBUS 



Józef Poteraj, uczeń LO, w 1952 roku przed Wojskowym Sądem Rejonowym oskar­
żył dwóch funkcjonariuszy PUB w Ostrołęce o stosowanie tortur, bicie, wymus7.ć1.D.ie 
zeznań. Za te „oszczerstwa", rzucone publicznie, został skazany na. pięć lat pozba­
wienia wolności. Po 45 latach ponowił swoje oskarżenie. Już w innej Polsce, przed in­
nym prokuratorem. Podczas konfrontacji byli funkcjonariusze UB, „Czaruś", Cezary 
M. i Mieczysław B. nie przyznali się do niczego. 

Bestia nie przyznaje się do winy (2) 

L 
ato 1952: upał, duchota. W 
celi około 13 m kw. sie­
działo trzynastu więtniów. 

Kleili się od potu i brudu. Wciska­
li deskę między drzwi i próg i 
przez szparę, kładąc się na podło­
dze po dwóch, na zmianę, łykali 
śmierdzące smołą, „świeże powie­
trze" korytarza. To było „Toledo", 
więzienie karno-śledcze przy Ra­
tuszowej w Warszawie. Józef za­
czął chorować: początki gruźlicy, 
opuchlizna dziąseł (potem stracił 
jednorazowo pięć zębów) . Kiedy 
już nie mógł ruszyć głową, zgłosił 
się do lekarza. Stał twarzą do ścia­
ny przed izbą chorych. Drzwi by­
ły uchylone. Zobaczył, że na po­
słaniu leżał jakiś więzień. Obok 
stało dwóch lekarzy w białych kit­
lach. Jeden z nich co rusz wbijał 
mu igłę w udo, drugi szyderczo 
się uśmiechał. Mężczyzna (twarz 
pokryta ciemnym zarostem) leżał 
jak martwy z oczami utkwionymi 
w sufit. Później dowiedział się, że 
był to Jerzy Zouner, dowódca NSZ 
okręgu Wesoła, Miłosna, skazany 
na karę śmierci. Ratował się „cho­
robą psychiczną". Kłuli go co­
dziennie, badając reakcję. Wy­
trzymywał ból, tzn. „reagował 
prawidłowo". Po latach ,,leczenia" 
w różnych więziennych szpita­
lach sparaliżowany, został ułaska­
wiony. Na wolność wyjechał wóz­
kiem inwalidzkim. Skończył wyż­
sze studia, żyje, Ghodzi o lasce. 
„Wszyscy o nim pięknie mówią. 
Wolał się samounicestwić, niż 
utracić godność i zaufanie kole­
gów. Leżąc jak trup, pokonywał 
wroga", mówi Poteraj. 

P 
o wyroku już nie byli poli­
tycznymi. Znaleźli się w 
łagrze Jaworzno: bloki na 

wielohektarowym obszarze, ogro­
dzone murem z wieżyczkami. Za­
mknęły się za nimi trzy bramy: 
była to dawna filia obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu. Po woj­
nie siedzieli tam folksdojcze i 
Ukraińcy z tzw. Akcji Wisła. 

Poteraj, już z gruźlicą, został 
skierowany do pracy w kopalni 
„Moskwa". Była to mokra kopal­
nia, zewsząd lała się woda. Praco­
wali na głębokości 315 m pod zie­
mią. Kaszleli, pluli krwią. Spoce­
ni, szli do łaźni pod zimny pry­
sznic. 

W Jaworznie, przy katorżni­
czej pracy, panował głód . Wypa­
datY im zęby, chorowali na kurzą 
ślepotę, przewracali się. W ciągu 
sześciu lat przez obóz przeszło 15 
tysięcy chłopców poniżej 21. roku 
życia. Niektórzy nie wytrzymywa­
li warunków, jedli cement, by 
umrzeć. „z głodu został zjedzony 
kot naczelnika, nie mówiąc już o 
schwytanych ptakach", wspomina 
Józef Poteraj. Do pracy szli pod­
trzymując się pod ręce, czwórka­
mi. Węgiel wysyłano całymi trans­
portami do Związku Radzieckie-

~ KOHTAJaV 

go. W kopalni dostawali lepsze je­
dzenie: nawet kaszę i plasterki 
końskiej kiełbasy. 

Pewnego dnia Poteraj nie miał 
już siły wstać do pracy przy węg­
lu. Naczelnik więzienia wystawił 
mu dla Generalnej Prokuratury 
Wojskowej opinię: „Do tutejszego 
więzienia przybył 10 stycznia 
1953 r. W związku ze słabym sta­
nem zdrowia został zatrudniony 
przy pracach gospodarczych. Sta­
rał się bumelować. Pracował 
przez rok produkcyjnie, lecz zdo­
łał zaliczyć jeden miesiąc, dzień, 
dwa, a pozostałe miesiące nie wy­
konywał normy. Zachowanie jego 
było niedostateczne, przyjaźnił 
się z więźniami negatywnymi i 
następstwem tego były kradzieże 
rozpuszczalnika i planowanie wy­
sadzenia budynku Administracji 
wraz z innymi więźniami. Za po­
wyższe wykroczenie został ukara­
ny dyscyplinarnie. W stosunku do 
Polski Ludowej wrogich wypowie­
dzi nie stwierdzono". Fakt: nie 
wykonywał nawet 10 proc. normy, 
podczas gdy „stachanowcy" wy­
ciągali i 280 proc. Ale bumelant 
Poteraj wśród kolegów był szano­
wany. Podsuwali mu cebulę: 
„Jedz, Józio, jedz." 

l oto usłyszeli, że ludowa oj­
czyzna daje im szansę rehabilita­
cji. Co to znaczy, nie wiedzieli. 

1600 młodych ludzi, potwornie 
wychudzonych, w drewniakach, 
słabych tak, że nie byli Y! stanie 
utrzymać się w zasadniczej posta­
wie, zaczęło odbywać wojskową 
musztrę. Ćwiczyli z drewnianymi 
karabinami, zmuszano ich do 
śpiewania piosenek chwalących 
socjalizm i ZSRR. Bojkotowali, ry­
czeli jak barany i nigdy nie uda­
wało sfę ich dobrze ustawić w 
czwórki. 

Wreszcie dowiedzieli się o co 
chodzi. Przeciek przeniknął od 
stróży (okazało się, że niektórzy 
byli po ich stronie) . Mieli być wy­
słani jako ochotnicy na wojnę do 
Korei. W magazynie były już woj­
skowe buty i mundury. Okazało 
się też, że cała operacja jest znana 
również na Zachodzie. „Mamy 
być mięsem armatnim?" Więźnio­
wie się zbuntowali t .tlałożyli tajną 
organizację. Mieli nawet prawdzi­
we pepesze od .Judzi z lasu". Po­
tem były rewizje, wywózki do in­
nych ośrodków, broni nie znale­
ziono. Ale wojenną operację od­
wołano . . 

P 
o 3 latach i 4 miesiącach 
Józef Poteraj został zwol­
niony. Wysiadł na Dworcu 

Centralnym w Warszawie i usły­
szał bicie dzwonów. Ze wszy­
stkich kościołów. „Boże! Wojna! 
Chłopaki wyjdą na wolność!", 
ucieszył się. Szedł ulicami, wszę­
dzie spokój. „Aha, alarm, miasto 
zamarło'', tłumaczył sobie. Na 
dworcu wileńskim na ławce sie-

działy kobiety i śpiewały: „Wesoły 
dzień nam dziś nastał." Uświado­
mił sobie, że to Wielkanoc. 

Był chory na gruźlicę, nogi i rę­
ce po wodzie w karcerze, skręcał 
reumatyzm. Mimo katorżniczych 
warunków urósł 17 cm. Kiedy zja­
wił się w drzwiach rodzinnego do­
mu, blady, z ogoloną głową, wą­
sem, w płaszczu do kolan, matka 
na jego widok zemdlała. 

Przez te wszystkie lata nie za­
pomniał o „Czarusiu'', Cezarym 
M. i Mieczysławie B. 

M inęło prawie 40 lat. W 
1991 roku byli więźnio­
wie założyli Związek 

Młodocianych Więźniów Polity­
cznych 1944-1956. Zaczęli wyda­
wać własne pismo ,,Jaworzniacy". 
W 4 numerze z 1992 roku ukazał 
się list otwarty Józefa Poteraja pt.: 
„Kazano mi mówić prawdę ... " do 
Cezarego M.: „Dziś w czterdziestą 
rocznicę mojego aresztowania -
Tobie, Czarusiu, tę prawdę chcę 
powtórzyć. Myślę, że słyszysz 
mnie. Od Łomży do Ostrowi Ma­
zowieckiej nie jest aż tak 
daleko ... " 

Redakcja przesłała go Cezare­
mu M. Odpisał, że Poteraj poma­
wia go o „podłe rzeczy". Chyba 
nigdy w życiu się z nim w ogóle 
nie zetknął. To prawda: pracował 
w organach bezpieczeństwa, ale 
„wśród osób represjonowanych 
mogłem tylko zaskarbić uczucia 
sympatii, a nie wrogości. Jeszcze 
w życiu nie użyłem przekleństw i 
nie dotknąłem nikogo palcem." 
Wyjaśnił, że nie miał nic wspólne­
go ze sprawą pana Józefa Potera­
ja, bo wtedy przebywał w cen­
trum w MBP w Legionowie. „Ni­
gdy nie byłem świadkiem, by ko­
muś rozkuwano kajdany obu­
chem siekiery. Nie byłem też 
świadkiem, by ktoś w Urzędzie 
stracił przytomność. " Odszedł z 
PUB „ponieważ uznałem, że nie 
jest to praca dla mnie". Kończył: 
nie chcę zbierać laurów, ale mogę 
Redakcji wskazać Judzi, którzy je­
szcze żyją i zapytani powiedzą 
prawdę, jak traktowałem Judzi, 
którzy byli aresztowani przez fun­
kcjonariuszy operacyjnych i prze­
kazywani do śledztwa. „Mam na­
dzieję, że Redakcja doprowadzi 
do spotkania mego z Panem J. Po­
terało". 

Doszło do spotkania. W obe­
cności prokuratora. 

W styczniu 1997 (45 lat po be­
stialskich przesłuchaniach) do Są­
du Rejonowego wOstrołęce wpły­
nął akt oskarżenia przygotowany 
przez Prokuraturę Rejonową w 
Ostrołęce. Cezary M. i Mieczy­
sław B. za swoje czyny odpowie­
dzą przed Sądem. 

Proces rozpocznie się 2 paź-
dziernika. 

JAN LIPOWY 

Opalanie jest szkodJi. 
we, ale mieć białą skórę 
„córki młynarza", też nic 
przyjemnego. Słysułam 

o jakichś „opalających" 

kosmetykach, ale 
nich nie wiem. 

Samoopalacze to prepa· 
raty kosmetyczne, które 
nadają skórze brązową bar­
wę podobną do opaleniz· 
ny. Środkiem najczęściej 
używanym do produkcji 
samoopalaczy jest dihyd· 
roksyaceton, który reaguje 
z keratyną komórek war· 
stWy rogowej naskórka, da· 
jąc brązowe zabarwienie. 
Do samoopalacza dodawa­
ny jest też lawson, główny 
składnik barwiący henny i 
juglon, główny składnik 

barwiący łupiny orzecha 
włoskiego. Produkowane 
są one w postaci mleczek, 
śmietanek i kremów. Pre· 
paraty te mają działanie 

powierzchniowe i opaleniz· 
na uzyskana za ich porno· 
cą nie jest trwała, znika w 
wyniku złuszczania war· 
stwy rogowej naskórka. 
Samoopalacze takie barwią 
skórę bez udziału światła, 
~ś aktywatory opalania 
wymagają naświetlania, 
przy ich użyciu opalenizna 
powstaje znacznie szyb­
ciej. 

Bezpieczne przyspiesza· 
cze opalania to aktywatory 
melanogenezy, nie powo­
dują powstawania odczynu 
rumieniowego. Zawierają 
tyrozynę (lub jej pocho­
dne) i aminokwas będący 
prekursorem melaniny w 
biochemicznych procesach 
skórnych. Aktywatory te 
poŻwalają na kilkakrotne 
skrócenie czasu opalania. 
Uzyskana opalenizna za 
pomocą tych preparatów 
jest trwała i praktyczna i 
nie różni się od tej powsta· 
jącej w wyniku długiego 

przebywania na plaży. 
IWONA 
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Jestem bardzo energiczną 
dziewczyną. Niestety, mam tak­
że dużo energii, gdy zasiadam 
do jedzenia. Dlatego pewnie je­
stem dość, mówiąc delikatnie, 
pulchna. Chlałabym dowiedzieć 
się, czy prawdą jest, iż w czasie 
intensywnego seksu można 
schudnąć? Mogłabym to robić, 
może nie wyczynowo, ale także 
energicznie. 

Małgośka 

z listu bije wakacyjny nastrój. I 
dobrze, bo przecież po to są wa­
kacje, by wszystko brać na humor 
i na wesoło . Ale czy tak dokładnie 
wszystko? Wierzę, że Pani Małgo­

sia ma dużo energii, wierzę, że 

dużo potrafi, trudno jednak uwie­
rzyć w to, iż z niezwykle przyjem­
nych chwil pragnie zrobić zawody 
sportowe. Nie można miłości za­
mieniać w ro~grywki. Nie można 
okradać siebie z niezwykle przy­
jemnych chwil, po to, by ewen­
tualnie trochę schudnąć. Lepiej je­
dnak ograniczyć energię w apety-

By była zupełna jasność, nie 
polecamy kochania się dla sportu. 
Ćwiczyć można na plaży, w siło­
wni, na boisku i w mieszkaniu. Po 
intensywnej nocy można sobie 
darować poranną gimnastykę. Bo 
istotnie aktywny seks jest zespo­
łem wielu ćwiczeń, figur, popra­
wia krążenie krwi i zwiększa 
zdolność przyswajania tlenu. 
Poza tym są jeszcze przecież do­
datkowe satysfakcje i przyjemno­
ści. Jest tylko jeden warunek: par­
tnerzy razem muszą tego pragnąć. 
eśli nie ma zgodności, satysfak­

cja nie będzie pełna. A więc jeśli 
partner także będzie pragnął „ćwi­
czyć" dłużej, będzie zgoda. 

Nie można jednak seksu trak­
ować jako sposobu na odchudza­
ie. Choć stwierdzono, że w cza­
ie gry miłosnej kochankowie spa­
ają około dwustu kalorii. Intensy­
ny stosunek powoduje spalanie 
WUkrotnie większe. Jest jeszcze 
oś: udana miłość, akceptacja 
rzez partnera jest wspaniałym 
rodkiem dopingującymi do 
.szelkiego działania, dodaje chę-
1 do pracy, ożywia, no i przy k .. 

az11.. · dwukrotnie przyspiesza 
rzemianę materii. 

I • 

LEKARZ DOMOWY 

Moje zachowanie można na­
zwać łakomstwem, wielkim ob­
żarstwem, albo jeszcze gorzej. 
Można powiedzieć, że nie mam 
silnej woli. Ale cóż mam uczy­
nić, jak mam tak straszny apetyt 
na słodycze, że nie potrafię się 
powstrzymać. Na tabliczkę cze­
kolady się rzucam i ły.kam ją na­
tychmiast. Piszę dlatego, że czu­
ję się chora z tego powodu. Co 
mam z sobą zrobić? 

Magda 

Czuje się Pani chora, a może 
rzeczywiście cierpi na groźny 
brak cukru. Choroba taka nazywa 
się hipoglikemią. 

Bardzo charakterystycznym 

objawem hipoglikemii jest właś­
nie ogromny apetyt na słodycze. 
Najczęściej chorzy nie mówią o 
tym lekarzowi, bo sami tłumaczą 
sobie, że są tylko zbyt łakomi. 
Apetytowi na słodkości towarzy­
szy zmęczenie, senność, osłabie­
nie, brak koncentracji. Takie obja­
wy łatwo wytłumaczyć przemę­
czeniem i wówczas nie leczy się 
właściwej choroby. Mogą też wy­
stąpić bóle głowy, drżenie rąk, 
znużenie. Zażywanie witamin, 
odpoczynek tylko na pewien czas 
odsuwa problem, który znów wra­
ca. Koniecznie trzeba powiedzieć 
lekarzowi o niezwykłym apetycie. 
Wówczas leczenie zostanie odpo­
wiednio ukierunkowane. Chory 
otrzyma skierowanie na specjali-

I POD PARAGRAFEM I 
Przymierzam się do kupna 

samochodu. Na nowy mi nie wy­
starczy. Na giełdzie boję się han­
dlować, bo tyle mówi się o róż­
nych kradzieżach. Zastanawiam 
się nad komisem. l tu rodzi się 
moje pytanie. Jeżeli po jakimś 
czasie okaże się, że kupiony 
przeze mnie samochód w komi­
sie był kradziony, czy będę miał 
szansę na odzyskanie swoich 
pieniędzy? 

Paweł 

Najbezpieczniej jest kupić 
samochód w sklepie lub od kogoś, 
kogo się dobrze zna. Właściciel 
komisu jest tylko pośreLinikiem w 
transakcji handlowej. Przyjął od 
poprzedniego właściciela zlecenie 
sprzedaży jego towaru, w tym wy-

„CHCĘ TEGO DZIECKA" 

To miało być dziecko miłości. 

Gdy się o nim dowiedział, 
długo milczał, a potem... Wyje­
chał do Belgii. Przez swoją sio­
strę podał mi w kopercie 500 zł. 

Chcę tego dziecka. Ale jak po­
wiedzieć rodzicom? Mieszkamy 
w maleńkim mieszkaniu (jest 
jeszcze młodszy brat). Pracuję, 
ale boję się, że jak zauważą cią­
żę, to mnie zwolnią. Boję się, 
czy sobie poradzę. Boję się lu­
dzkich szeptów, będę przecież 

padku samochodu. Za tę operację 
otrzyma jakąś prowizję. Nie ma 
żadnych przepisów, które zobo­
wiązują prowadzącego komis do 
sprawdzania, czy pojazd pochodzi 
z kradzieży. On ufa swojemu 
klientowi. Nie ponosi też żadnej 
odpowiedzialności, jeżeli towar, w 
którego sprzedaży pośredniczył, 
posiada jakieś trudne do odkrycia 
wady. 

Jeśli okaże się, że nabyty w ko­
misie towar był kradziony, nowy 
właściciel samochodu ma prawo 
wystąpić na drogę sądową 
przeciwko właścicielowi komisu. 
Jednak będzie musiał mu udowo­
dnić, że wiedział on, iż oferowany 
samochód pochodził z kradzieży. 
Dopiero wówczas istnieją szanse 
na otrzymanie poniesionych strat. 

panną z dzieckiem. Boję się 
samotności, bo kto mnie zechce? 
A to dzieciątko mnie wzrusza, 
już je kocham. Jakże mogłabym 
zrobić mu Jcrzywdę. A może Ge­
niu wróci? Zakosztuje obcego 
chleba, może obcych dziewczyn 
i wróci? Przecież tak bardzo ko­
chaliśmy się. To niemożliwe, że­
by w nim nic nie zostało. Żeby 
to była tylko taka męska gra. 
Mówił: „Będziemy mieć własny 
dorn, dużo dzieci. O nic nie bę­
dziesz się musiała martwić. Ja 
wszystko załatwię, zarobię na 
nas." 

Nie wiem, czy jeszcze potrafię 
komuś uwierzyć. Jest mi bardzo 
źle z tą moją tajemnicą, która 
wciąż rośnie. 

„Dalia" 

Zapraszam Cię do redakcji na 
rozmowę. 

Gizela 
OFERTY 

Urodziłam się 22 lata temu pod 
znakiem Koziorożca. Mam 168 cm 
wzrostu i jestem piwnooką sza­
tynką. Interesuję się dobrą książ-

styczne badania, polegające na 
sprawdzeniu poziomu cukru we 
krwi. Trzeba wykonać serię te­
stów. Najpierw pobiera się krew, 
gdy pacjent jest na czczo. Potem 
podaje się choremu glukozę i w 
ciągu czterech - sześciu godzin 
kilkakrotnie pobiera się krew. Aby 
stwierdzić przyczynę choroby, ko­
nieczne są dodatkowe badania 
wątroby i endokrynologiczne. Ko­
nieczna jest tak duża ilość badań, 
gdyż stwierdzenie choroby nie 
jest proste. Najczęściej jej przy­
czyną są zaburzenia w wydziela­
niu niektórych hormonów. Choro­
bie sprzyja nadmiar alkoholu, ko­
feiny, nikotyny, a także nerwowy 
tryb życia. 

Skutki hipoglikemii są wyjątko­
wo groźne: może doprowadzić do 
zaburzeń umysłowych, psychi­
cznych, śpiączki, a nawet do 
śmierci. 

• 
Jestem tylko z bratem. Nasi 

rodzice, którzy zawsze żyli w 
zgodzie, napisali wspólny testa­
ment. Czy taki dokument będzie 
kiedyś honorowany? 

Wacław 

Nie jest możliwe przygotowa­
nie przez małżonków wspólnego 
testamentu. Musi on być sporzą­

dzony tylko przez jedną osobę. 

Jeśli rodzice są tak zgodni, mogą 
napisać dwa jednakowe doku­
menty, w których spadkobiercami 
uczynią te same osoby. Testament 
nie musi być sporządzony u nota­
riusza, choć gdy w grę wchodzi 
znaczny majątek, a spadkobier­
ców jest kilku, zalecana jest taka 
forma. Można własnoręcznie spi­
sać rozporządzenie majątkiem, 

napisać datę i się podpisać. 

ką, lubię kino, słucham prawie 
każdej muzyki (oprócz jazzu) . 
Chciałabym poznać ciekawych lu­
dzi z poczuciem humoru, dla któ­
rych uroda i figura modelki nie są 
ważniejsze od wnętrza. Odpo­
wiem na każdy list. Zdjęcie mile 
widziane. 

Agnieszka 
ul. Jagiełły 44 

96-316 Międzyborów 
woj. skierniewickie 

• 
Kawaler (31/178/79), brunet, 

pozna interesującą, miłą Panią 
bez nałogów i zobowiązań, naj­
chętniej z wyższym wykształce­
niem. Twoje foto sprawi mi miłą 
niespodziankę (oczywiście do 
zwrotu). 

Wojtek 
42-201 

Częstochowa 1 
skr. poczt. 979 

Za treść ofert redakcja nie pono­
si odpowiedzialności. Oferty zamie­
szczamy bezpłatnie, prosimy tylko 
dołączyć dwa znaczki pocztowe po 
60 gr. Nazwisko i adres można za­
strzec do wiadomości redakcji. 

KOHTAl(JY ~ 



„POMYŁKA" 

W artykule „Pomyłka" („Kontak­
ty" nr 31/97) wyeksponowane zosta­
ło jedno nieporozumienie, któremu 
nie starał się nawet zapobiec działacz 
i członek władz Polskiego Czerwone­
go Krzyża P. Świątkpwski. Wystar­
czyło, aby wyraził sprzeciw wobec 
dwóch kobiet pod jego blokiem: gdy­
by sprzeciwił się i wyjaśnił, że są to 
dary zebrane na rzecz PCK, to do opi­
sanego incydentu by nie doszło. Są 

większe pomyłki, również w PCK, 
choć zatrudnia on na płatnych eta­
tach urzędników. Na przykład: na 
mojej klatce schodowej znajdowało 
się w okresie akcji PCK ogłoszenie z 
podanym terminem odbioru darów. 
Termin został dotrzymany z pośliz­

giem ok. 2 dni. Obserwowałem, jak 
worki te mokną i aby uchronić je 
przed padającym deszczem, a także 
złodziejami, przeniosłem je pod za­
daszenie przed klatką schodową 

(Kołłątaja 3). Nie pisałbym o tym nie­
dopatrzeniu organizacyjnym PCK, 

--- gdyby nie-artykuł-.Pomyłka'!., ktery­
twor:zy pośrednio skojarzenia o nis­
kich motywach w działalności Pol­
skiego Stronnictwa Kresowego, a w 
szczególności przeciwko przewodni­
czącemu Oddziału, mec. Januszowi 
Domańskiemu i Marii Białobrzeskiej. 

Stronnictwo Kresowe Oddział w 
Łomży (bez opłacanych etatów) od 
września 1996 r. zebrało od ludzi do­
brej woli dary w postaci podręczni­
ków, literatury pięknej, pomocy 
szkolnych itp,- pojemności ok. 6 auto­
karów. Dary te odbierał Rejon Samo­
rządowy wileński starostwa polskie 
(apilinki) w Rudomino i Niemieży k 
Wilna. Dary odbierali Polacy w 
Nowogródku (parafia św. Michała) 

oraz parafie rzymskokatolickie w Bie­
niakoniach i Woronowie (np. trans­
port 70 dużych kartonów z żywno­

ścią, książkami polskimi i odzieżą 
otrzymała 25 stycznia 1997 r., parafia 
w Woronowie). Są świadkowie, oso-
by postronne, które obserwowały za­
ładunek i przekazanie darów. Sam 
uczestniczyłem z innymi w załadun­
ku transportu darów do Wilna 11 ma­
ja przy siedzibie PSK w Łomży. Zna­
czna ilość darów została też przeka­
zana przez PSK powodzianom za po­
średnictwem Oddziału Wspólnoty 
Polskiej w Łomży. Często zaglądając 
do siedziby PSK w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy, obserwowałem duże 
zaangażowanie Marii Białobrzeskiej . 

Widziałem, jak poświęcając swój 
wolny czas. często prowadząc małe 
dzieci za ręce, nosiła do siedziby PSK 
kartony do transportu, gdzie nadal 
pomagała innym osobom w sortowa­
niu i zapakowywaniu. 

Janusza Domańskiego znam od 2 
lat. Spędziliśmy wiele godzin na roz­
mowach na tematy społeczne i inne. 
Widziałem dokument wystawiony 
przez Przewodniczącego Wojewó­
dzkiej Rady KO „Solidarność" w 
Ostrołęce z kwietnia 1989 r. stwier­
dzający, że J. Domański nieprzerwa­
nie kierował strukturami podziemny-

SBB 
SZTUKA BUDOWANIA Bis 

Stropy (2) 
Dzisiaj nieco szerzej o stropach gęstożebrowych z wykorzystaniem 

pustaków stropowych SKB z betonu komórkowego. Drobnowymiarowy 
element stropowy SKB jest nowością na rynku materiałów budowla­

nych. Charakteryzuje się: 
- niewielkim ciężarem, 
- dobrą termoizolacyjnością, 

- izolacyjnością akustyczną, 

- łatwością montażu. 
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Pustak stosowany jest do stropów o rozpiętości od 2,4 m do 6,0 m i 
rozstawie osiowym belek 0,6 m. Montaż stropu nie wymaga deskowa­
nia i stosowania ciężkiego sprzętu budowlanego. Na 1 m2

stropu przy­

pada 2,7 szt. pustaka. 

Warto, jak sądzimy, nadmienić, że jedynym producentem w kraju 
pustaków stropowych z betonu kom6rkowego jest P~FBET Śniado~o. 
Pustaki oraz pozostałe elementy do stro~ów gęstozeb!owych moz!la 
także zakupić w Centrum Obsługi Budowructwa w Łomzy ul. Al. Legio­
nów 147 D. Fachowe porady na temat stropów i nie tylko można otrzy­

mać bezpłatnie w każdy czwartek w COB Łomża. 
Redakcja SBB 
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-mi-,.5olidamości• woj. ostrołęckiego 
w latach 1982-1989. Za tę działalność 
w obo7.ach Iława LKwidzy6 był naj-
4lużej więziony w całym północno-

. wsch!Xf nim regionie Polski. Przez 5 
lat następnyt:h nie mógł wykonywać 
swego zawodu, gdy inni robili karie­
ry i pieniądze. Z przyczyn ideowych 
rezygnował też z własnej kariery. W 
ostatnim numerze „Tygodnika Ma­
zowsze" z marca 1989 r. jest wzmian­
ka o tym, że J. Domański został wy­
brany 14 marca 1989 r. na przewodni­
czącego KO „Solidarności" woj. ostro­
łęckiego. Jak sam mi mówił, po 4 
dniach zrezygnował z tej funkcji, 
gdyż „kierunek przemian polity­
cznych i gospodarczych od 1989 r. 
nie był zgodny z interesem narodo­
wym". 

Obecnie Janusz Domański, działa­
jąc w PSK, sfinansował w większości 
koszty transportu darów na Wschód 
z własnych środków. Wiem, że po­
maga również z własnych pieniędzy 
ludziom represjonowanym na 
Wschodzie za polskość, np. hr. Do­
minikowi Platerowi. Osobiście poma­
gałem mu zakupić żywność za jego 
talon noworoczny, otrzymany przez 
niego z pracy, a którą przekazałem 
do transportu dla Polaków na Biało­

ruś . Jestem w stanie przytoczyć sze­
reg przykładów, że wielokrotnie 
świadczył pomoc ludziom ubogim, 
zgłaszającym się do niego, kosztem 
własnego czasu i pieniądza. Bez za­
skoczenia przyjąłem informację, o 
zawieszeniu przez niego działalności 
w PSK 30 lipca 1997 r. 

Niedawno w telewizji łomżyńskiej 
znany polityk przekazując dzieciom 
czekolady, nie omieszkał podkreślić, 
że zakupił je za pieniądze własne i 
żony. J. Domański na pewno wsty­
dziłby się tak sam reklamować. Ale 
do pikanterii należy, że czekoladowy 
dobroczyńca przygotował też inne 
akty tak zwanej dobroczynności i dla 
Łomży, i województwa. Na łamach 
swego „Kuriera Poselskiego" w sier-

pniu 199§_r. OP.!J!>likowilł l~ kolllisa. 
17.a jednego z łomżyńskich PJ'Zedsi 
biorstw paiis~vf>wych, PQlllaga· ~ 
rozmyć fakt 7.aginięcia z tego zakł! 
części 7.amiennych, a to w ten SJlO. 

sób, że przydał przez kontekst dzien. 
nikarski walor „prawdziwości" ·sio. 
wom komisarza, że kradzież jest ma. 
ła, bo obejmuje tylko 200 mln zł (in. 
ne źródła podają, że 1.600 mld zł) . w 
tymże samym zakładzie potwierdl.I). 
no fakt przyjęcia do pracy osoby, któ­
ra w tym momencie uzyskała 40-mi­
lionową zniżkę przy wykupie zakła­
dowego mieszkania, po czym Wkrót. 
ce przestała by~ praco':"11ikiem tego 
zakładu. W dmu przyjmowania do 
krótkiej „pracy" były już listy do 
zwolnień masowych kilkuset praco. 
wników. Czy nie jest to przykład ewj. 
dentnego nadużycia zaufania społe­

cznego, może przykład nadużyci.i 

stanowiska służbowego z jednoczes. 
nym świadomym narażeniem włas. 

nego zakładu pracy (przedsiębior­
stwa państwowego) na straty finanso­
we, w celu osiągnięcia korzyści mat~ 
rialnych dla siebie lub swoich prote­
gowanych? 

Budujące jest, że w „Kontaktach' 
ukazują się takie artykuły, jak o syn. 
dyku z Łomży, który sprzedał mie­
szkania zakładowe, zatajając ich~· 
gantyczne zadłużenie (jak na kieszeń 
nabywców) . Artykuł stanowi ważny 
przyczynek dla uzmysłowienia -zaso­
dniczej rozbieżności między prawem 
stanowionym obecnie a zwykłą mo­
ralnością czy nawet przyzwoitością. 

Artykuł rozwija aspekt bezkamości i 

bezsilności oszukanych. Bo stało sii 
regułą. że najczęściej karani i piętno­
wani w mediach są tzw. drobni 
sprawcy, a aferzyści pozostają niety­
kalni. 

Mam nadzieję, że publikacja ,Po­
myłki" jest tylko pomyłką w rzemio~ 
le dziennikarskim - na tle innych, 
uzdrawiających opinię publiczną, ar· 
tykułów. 

ZASADY WYKONYWANIA STROPÓW GĘSTOŻEBROWYCH 
Z WYKORZYSTANIEM PUSTAKÓW STROPOWYCH SKB Z BETONU KOMÓRKOWEGO 

Strop 11t•to:l:1browy składa się z: 

- belki telbetowej jako elementu nośnego (1), 

- pustaka stropowego z betonu komórkowego 

jako elementu wypełniająceg0 (2), 

- betonu uzupełniającego klasy B-15 (3). 

Przed wykonaniem stropu nalefy sprawdzić 

zgodność wykonania podpór z dokumentacją 

i wypozlomowanie podpór. Najmniejsza dłu· 

gość oparcia belki na ścianie lub Innej pod· 

porze powinna wynosić 10 cm. 

Oprócz podpór stropów nalefy stosować 

takte podpory montażowe, których liczba za­

lety od rozpiętości stropu a odległość między 

podporami nie m<>U być większa nit 2,0 m. 

Liczba podpór montatowych wynosi: 

- przy rozpiętości stropu do 4,0 m - 1 podpora, 

- przy rozpiętości stropu od 4.2 m do 6,0 m 

• 2 podpory. 
Dla stropów o rozpiętości od 5,4 m do 6,0 m 

nalefy podpory montatowe wypozlomować 

tak, aby w środku rozpiętości stropu ~kać 

wygięcie belek w górę równe 20 mm. 

Belki powinny być oparte na murze za poś­

rednictwem betonu z wieńca bądt poduszki 

z betonu B-15. Umotliwia to stosowanie ryg 

przyściennych będących jednocześnie des­

kowaniem dla wieńców. Słupy do których 

przymocowane są rygi, muszą być stętone 

krzytulcami z desek grubości 32 mm. 

Rozstaw słupów w kierU'™'-1 poprzecznym 

wynosi max. 1,5 m. Regulację wysokości słu­

pa wykonuje za pomocą klinów w dolnej częś-
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W stropach o rozpiętości ponad 4,2 m nalefy stosować tebra rozdzlelcze w środkowej ~ 
stropu, o szerokości 7-10 cm. Zbrojenie powinno się składać z dwóch prętów /67-10 mm. 

połączonych strzemionami /64-5 mm co 30 cm. Ściany działowe montowane równolegle do 

belek o ciętarze nie większym nit 3,9 kN/m', ustawia się na dwóch belkach o dopuszcza~ 

nym obclątenru 4,5 kN/m'. Beton0wanle stropu nalefy wykonać z betonu klasy nie mnlejszti 

nit B-15, a nadbeton grubości 3-5 cm. 
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towej RaczyńskieJ. . 
spomnienia o postaciach tak 

nych, jak Władysław Broniew­
i Konstanty Jeliński, Ireneusz 
yński i Marian Hemar, skład~­

e się jednak na obraz trag1-
ych polskich losów opowie­
anych przez nie znane dotych­
s fakty - listy, świadectwa, do­
enty, a przede wszystkim re­

je. Relacje bardzo os?bi~te, bo 
b najbliższych, przy1ac1ół, ro-
ny. 
Joanna Siedlecka to reporterka 
isarka, autorka książek z dzie­
ny literatury faktu, laureatka 
lu nagród, m.in. Ksawerego 
szyńskiego (1976), Stowarzy­
nia Pisarzy Polskich (1978, 
O), Warszawskiej Premiery Li­

ackiej (1987), redakcji „Życia 
erackiego". Jest członkiem Sto­
rzyszenia Pisarzy Polskich. Du­
rozgłos przyniosły jej reporta­
biograficzne: „Jaśnie panicz" o 
·1oldzie Gombrowiczu, „Mahat-

Witkaca" o Witkacym i „Czar­
Ptasior" o Jerzym Kosińskim. 
ostatnia książka wywołała d ys-
sję prasową - pisał o • niej na­
t „New Yorker" - jedno z naj­
dziej prestiżowych pism świa-

JANUSZ BERNER 

Siedlecka: „WYPO­
INKI", ABC, Spółka z o.o., 
dź, 1996. 

Ratujmy Martę 
O ratowanie życia 15-miesię­
nej Marty Ksiądzyna apeluje do 
szystkich ludzi dobrej woli Rada 
owarzyszenia Pomocy Dzie­
o~ Chorym na Schorzenia Dróg 
łctowych i Wątroby „Liver'' w 
akowie. Ciężka, skomplikowa­
. c~oroba dziecka wyklucza na­
e1ę na wykonanie przeszczepu 

ątroby, jedynego skutecznego 
cze~ia jakie pozostało, w kraju. 
Y zyć, dziewczynka musi wyje­
a~ do kliniki zagranicznej, 

e koszt operacji wynosi od 60 
~OO tysięcy dolarów, a czasem 

Więcej. Każda wpłata to dar ży­
a! .P~móżmy cierpiącemu dziec-

1 Jego zrozpaczonym rodzi­
m! 

Wpłaty w złotówkach i <lewi­
.eh można przekazywać na kon­
. PeKaO S.A. - Grupa PeKaO 
A. O/Kraków nr 12401431-
oo7439.z700-401112-001- Liver" 
do · ki " ts em „Marta Ksiądzyna". 
. J0Warzyszenie potwierdza 
ą wpłatę. Darowizny na 
z organizacji do wysokości 15 

oc .. dochodu podatników po­
n1e1sza· · w . Ją ich podstawę opodat-

ania od osób fizycznych. 

. ·------- ·-· ..;.'".-t. __ ....... _ __. ________ "'-_.._ __ ,....._...-_ 

OPOWIEDZ 
NIECZVTAJĄCEMU 

Jedyny, w niebieskim odzianku 
i we własnych oczach, ale nie wybrany. 
Na kamieniu urodzony. Jeden - każdy 

z pola maku, rzeką żyta obmywany. 

Lokatorze nieuleczalnych przedmieść 
każdego świata, właścicielu slumsów 
wyobraźni do wynajęcia. 

Wyznawco niewiary, obnoszący święte 
godła wszelkie a najbardziej 
średni palec co sterczy 
z zaciśniętej pięści. 
Nosicielu duszy, na obrazę i niepodobieństwo 
ale i tych samych iluś białek co Chrystus. 

Nie pytaj dlaczego to mówię 
ani, co to znaczy. Zanim mnie 
uderzysz i skopiesz, pozwól 
powiedzieć: sam tego nie wiem. 

HENRYK GAŁA 

(Wiersz z przygotowanego do druku przez 
„KONTAKTY" tomu) 

Marianna Domiziak, Helena 
Grabowska, Tomira Orłowska, Ry­
szarp Rybak, Wojciech Śmiarow­
ski, Grzegorz Waszkiewicz, mał­
żeństwa Jadwiga i Witold Dylew­
scy, Jadwiga i Mieczysław Włady­
sław Liszewscy, dwupokoleniowa 
rodzina Jadwiga i Justyna Sielawa 
oraz trzypokoleniowa: Marianna 
Szabelska (matka), Andrzej Sza­
belski (syn). Ewa, Franciszek i 
Monika Zamojscy (córka, zięć i 
wnuczka) tworzą znany nie tylko 
w Łomżyńskiem zespół śpiewa­
cza-teatralny „Szczuczyniacy". 

Od początku kierownikiem ze­
społu jest Barbara Paszkowska, 
główny instruktor MDK w Szczu­
czynie. 

„Szczuczyniacy" powstali szó­
stego grudnia 1993 roku, a już 

drugiego stycznia następnego ro­
ku wystąpili w ośmioosobowym 
składzie z inauguracyjnym kon­
certem kolęd. Gorące owacje 
świadczyły o udanym występie, 
więc dwa tygodnie później zespół 
wziął udział w Wojewódzkim 
Przeglądzie Teatrów Wiejskich i 
Obrzędowych. 

- Jesteśmy zespołem śpiewa­

czo-teatralnym. „Szczuczyniacy" 
wykonują pieśni mazowieckie i 
podlaskie, czerpiąc repertuar z 

ustnych przekazów starszych po­
koleń. Natomiast w repertuarze 
teatralnym przedstawiamy dawne 
obrzędy i zwyczaje zaczerpnięte z 
folkloru, przykładowo Wigilię, 

Wielką Sobotę, obrzęd pieczenia 
chleba - mówi Barbara Paszkow­
ska. 

„Szczuczyniacy" uczestniczą w 
konkursach i przeglądach nie tyl­
ko na terenie województwa. Brali 
udział w XXVIII Festiwalu Kapel i 
Śpiewaków Ludowych w Kazimie­
rzu nad Wisłą, w XXII Międzywo­
jewódzkim Sejmiku Wiejskich Ze­
społów Teatralnych w Stoczku Łu­
kowskim oraz w XII Centralnym 
Sejmiku Teatrów Wsi Polskiej w 
Tarnogrodzie. 

Zespół występuje w strojach lu­
dowych, na ich za..lcup przezna­
czył w całości otrzymaną dwa lata 
temu nagrodę wojewody łomżyń­
skiego. 

„Szczuczyniacy'' najbardziej 
widoczni są w mieście, bowiem 
swoimi występami uświetniają 
prawie wszystkie imprezy w 
Szczuczynie. Także barwnie wy­
różniają się w procesjach kościel­
nych, a większość członków ze­
społu śpiewa też w parafialnym 
chórze. 

(m) 

Ty 
i kłopoty 

Jak sobie radzisz, kiedy 

popadniesz w konflikt z oto­
czeniem? Odpowiedz szcze­
rze na wszystkie pytania i 
podsumuj punkty. 

1. Czy długo pamiętasz o do­
znanych krzywdach i innych 
przykrościach? 

a) tak - 10 punktów 
b) nie- 2 
c) raczej tak - 6 

2. Ktoś Cię uraził. Jak się za­
chowujesz? 

a) natychmiast o tym mówisz i 
czekasz na wyjaśnienie - 10 

b) robisz awanturę - 6 
c) milczysz - 2 

3. Czy jesteś samokryfyczny 
wobec siebie? 

a) tak-6 
b) nie- 2 
c) różnie z tym bywa - 10 

4. Osoba,.do której miałeś za­
ufanie, zawiodła Cię. Co robisz? 

a) cierpisz w milczeniu - 2 
b) próbujesz porozmawiać i 

wyjaśnić wszystko - 10 
c) natychmias·t zrywasz znajo­

mość - 6 

5. W towarzystwie ktoś wyra­
ża odmienne opinie od Twoich. 
Jak reagujesz? 

a) swoje zdanie zachowujesz 
dla siebie - 2 

b) przedstawiasz własne racje 
-10 

c) rozpoczynasz zażartą dysku­
sję - 6 

OD 10 DO 17 PUNKTÓW. 
Choć bardzo przeżywasz wszy­
stkie swoje niepowodzenia, sta­
rasz się ukrywać to przed otocze­
niem. Tłumisz emocje w sobie i 
udajesz, że nic się nie stało, lecz 
nagle wyładowujesz się na kimś, 
kto zupełnie nie zawinił, ale aku­
rat był „pod ręką". 

OD 18 DO 39 PUNKTÓW. Na 
wszelkie przykrości reagujesz 
spontanicznie. Mówisz, co myś­
lisz nie zastanawiając się nad kon­
sekwencjami. Kiedy kogoś zranisz 
ani Ci w głowie przepraszać. Pe­
wne sytuacje wolisz przeczekać. 
Nigdy nie przyznajesz się do błę­
du głośno. 

POWYŻEJ 39 PUNKTÓW . 
Trudno przewidzieć Twoje zacho­
wanie: raz spokojnie podchodzisz 
do problemów, innym razem wy­
buchasz niczym wulkan. Potrafisz 
rzeczowo dyskutować, ale także 
dajesz do zrozumienia, że i tak ra­
cja jest po Twojej stronie. Zawsze 
podkreślasz swoją indywidual­
ność. 

KONTAIOY ~ 



Likwidator Spółdzi~lni Inwalidów „RAZEM" 
Łomża, Aleja Legionów 145 

ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż 

samochodu marki ŻUK A 07 A rok prod. 1993. 

Oferty należy składać do Likwidatora w zamkniętych kopertach 
do dnia 25.08.1997 r. 

Warunkiem rozpatrzenia oferty jest wpłacenie wadium 

w wysokości 1.000 zł w kasie Spółdzielni. 

Samochód można oglądać w dnii 22.08.1997 r. w godz. 7.00-12.00. 
Rozpatrzenie ofert nastąpi w dnu 26.08.1997 r. o godz. 10.00. 

Likwidator może unieważnić przetarg bez podania przyczyn. 

Zarząd Łomżyńskiej 

Spółdzielni Mieszkaniowej 

organizuje przetarg na zbycie własnościowego 
spółdzielczego prawa do lokalu mieszkalnego 

kat. M-4 pod adresem tOMŻA, 
ul. REYMONTA 6 m 63 - 60,78 m2 pow. użytkowej, 

3 pokoje, IV piętro. 

k.z. 

I przetarg - ograniczony - tylko dla członków oczekujących 

w ŁSM odbędzie się o godz. 10.00 w biurze Spółdzielni, sala nr 10, 

Aleja Legionów 7b. 
Cena wywoławcza- 610 zł m2 pow. użytkowej . 

Wadium w wysokości 1 800 zł, należy wpłacić w dniu 

przetargu w kasie Spółdzielni w godz. 9-10.00. 

Gdy I przetarg nie dojdzie do skutku - II przetarg -

nieograniczony - odbędzie się w ww. dniu i miejscu o godzinie 

Il.OO. 
Wadium w wysokości jw. należy wpłacić w kasie Spółdzielni w 

godz. 10- 11.00. 
Przedmiotowy lokal mieszkalny będzie można obejrzeć w 

dniu 23 sierpnia 1997 w godz. 12-14.00 (sobota), w dniu 25 

sierpnia 1997 w godz. 14- 16.00 (poniedziałek). 

Spółdzielnia zastrzega sobie możliwość unieważnienia 

przetargu bez podania przyczyny. 

, 

SKtAD OPAtU „BARBORKA" 
Najniższe ceny w regionie! 

Węgiel gruby, kostka, orzech, groszek, 
miał i koks, węgiel brunatny. 

k.z. 
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Sprzedaż ratalna 

łOMŻA, 
WYSOKIE MAZOWIECKIE, 

ZAMBRÓW, ul. Magazynowa 10 

stacja PKP, tel. 160-676 

Baza GS, tel. 75-44-56 
(Baza GS), tel. 71-22-75 

k.z.-o 

® 

o TERRAZYT 
PRODUCENT 

. ..f'-SPOAT 
WĘDKARSTWO 

Na Narwi w Bronowie rozegrano VI Spinningowe Mistrzostwa OkJi, 
gu. Ta najważniejsza wędkarska impreza sportowa zakończyła się tri~ 
fem Krzysztofa Gedrowicza, który zdobył 5 punktów przed Arka~ 

szem Przestrzelskim, także z tym samym wynikiem (zadecydowała~ 
czna waga złowionych ryb), Stanisławem Wolińskim - 11,5, Piotrei 
Świtajewskim - 13, Markiem Boć - 14 i Edwardem Dziekońskim 
15. Indywidualnie wystartowało 30 zawodników. Złowiono 59 okoni i 
sandacza i łącznej wadze 5,55 kg. Nagrodę za największą rybę, ufun~ 

waną przez sklep „Wędkarz" Marka Myślińskiego w Łomży, otrzyllili 
Krzysztof Gedrowicz, który złowił sandacza ważącego 1,13 kg. 

Klasyfikacja drużynowa: 1. Koło nr 31, 2. nr 9, 3. nr 4, 4. nr 3, s.nr 
(wszystkie w Łomży), 6. nr 27 w Kolnie, 7. nr 18 w Wysokiem Maz. 
wieckiem, 8. nr 24 w Łomży. 

ZAPASY 
Na sportowym obozie w Trzciance przebywało 26 zapaśników WAI 

Mil Grajewo. Pobyt sfinansowały Zakłady Płyt Wiórowych SA. Na ini: 

obóz, kadry Makroregionu w zapasach w stylu klasyc~nym w Luba~\ 
pojechali grajewscy zapaśnicy Marcin i Przemysław Zebrowscy, Gil! 
gorz Szlejter i Artur Rogacewicz. 

Zakłady Płyt Wiórowych SA przekazały zapaśnikom WARMII ws~ 
niały prezent: nową matę o olimpijskich wymiarach, spełniającą ws~ 

kie wymogi do rozegrania imprez różnej rangi. Po raz pierwszy jesie 
odbędą się na niej zawody o puchar dyrektora „Płyt". 

SZYBKI JAK GOŁĄB 
Bronisław Ramotowski z Łomży okazał się najlepszy spośród lt 

hodowców podczas tradycyjnych lotów gołębi pocztowych „Cud 111 

Wisłą", które odbyły się w Radzyminie. Zwyciężyła nie tylko jego druh 
na złożona z 5 ptaków, ale także gołąb, startujący indywidualnie;~ 
stans 103 kilometrów pokonał z prędkością 57 km/godz. 

ALBERCIK NAJLEPSZYM ŻONGLEREM 
Z Zamościa z turnieju o mistrzostwo makroregionu warszawsko-Iii 

zurskiego w piłce nożnej (eliminacje mistrzostw Polski do lat 11) po~rr 
cił mistrz Łomżyńskiego OZPN UKS „ŁOMŻYCZKA 10" Łomża z CZW! 

tą lokatą. Utalentowani wychowankowie Waldemara Antolaka niei; 
wiązali więc do osiągnięcia swoich poprzedników sprzed roku, .SI( 

DEMKI" Łomża, ale wstydu nie przynieśli. Łomżanie, którzy gra~ f 

składzie (w nawiasie ilość zdobytych bramek): Artur Arasimowicz( 

Cezary Antolak, Tomasz Hermanowski (6), Michał Jarmułowicz,11 

masz Krajewski (1), Paweł Kawecki, Tomasz tuba, Zbigniew Milei 
ski, Albert Rydzewski (4), Dariusz Świderski, Michał Wądołowu 

Piotr Wysocki, Sebastian Zalewski (I) POKONALI: Ostrołękę 5:1 (I 
kata), Warszawę 6:3 (7), Ciechanów 3:2 (6) i przegrali: z Suwałkami 
(2), Olsztynem 2:7 (3) i Białymstokiem 1:5 (1). 

Rewelacją turnieju był IO-latek Albert Rydzewski, który zwycięż~ 

turnieju żonglerki z piłką, podbijając ją aż 933 razy! Wynik ten jest 
pewne rekordem okręgu (nikt dotąd takiej klasyfikacj i nie prowadzi!). 
każdym razie zachęcamy wszystkich ambitnych piłkarzy do zmierm 
się z tym wynikiem i powiadomienia biura ŁOZPN w przypadku po~ 
wienia tego rezultatu. Rekordzista (po sprawdzeniu) otrzyma nagrod~ 

PUCHAROWE BOJE 
W minioną niedzielą wystartowali łomżyńscy piłkarze do rozgr)". 

o Puchar Polski. Startują w nich 22 zespoły. W I rundzie padły wya:, 

(zwycięzcy awansowali do kolejnej tury gier): ZIEMOWIT NowogróiJ 
Zbójna - ORZEŁ Kolno 0:2, VICTORIA Jedwabne - SKRA Wizna ~ 
PŁYTY Grajewo - BIEBRZA Goniądz 2:4, ZNICZ Radziłów - Wł 

Szczuczyn 0:2, FLORIAN Piątnica - KONTAKTY 4:2, FORTUNAM 
drzejewo - ORLĘTA Czyżew 1 :2, GWARDIA Zambrów - GKS I 
Rutki 3:1, ISKRA Zaręby Kościelne - OLIMPIA Il Zambrów 1:5, U. 
Ciechanowiec - SPARTA Szepietowo (brak wyniku). 

Łomżyl'lski OZPN przyjm 

zapisy drużyn juniorów dziew 
i chłopców do rozgrywek se7' 
1997 /98 roczników 83-86. 

c=:=i 

D WIELKA PROMOCJA! I MISTRZOSTWA tOMŻ1 
W PLAŻOWEJ PIŁCE 

SIATKOWEJ O SŁONECZt:r 
UNII WOLNOŚCI NOWO OTWARTA FABRYKA ·DRZWI 

OFERUJE: 
W sobotę, 23 sierpnia, na ~ 

miejskiej w Łomży (,godz. 10 
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.OO i 19.3( DRZWI WEWNĘTRZNE 
PŁYCINOWE - PROFILOWANE Z PŁYTY MDF, 

NA LICENC.JI Craft Master 
rozegrane zostaną I mistrza~ _. __ 

miasta w plażowej piłce siatko 
Zapisy 3-osobowych drużyn 
godz. 9.30. Organizatorem li 
dów jest łomżyński Sztab W)łł 
czy Unii Wolności. Nagrodf ~ 
puchar przewodniczącego UW 

- puchar Sztabu WyborcJll 
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"'r' '.,)> 

cJ ~ ~ 
~ ~ <J 
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DLA ODBIORCÓW HURTOWYCH - SPECJALNA OFERTA WSPÓŁPRACY 
Wszystkich zainteresowanych zapraszamy do naszej siedziby w Łomży: 
18-400 ŁOMżA UL. SPOKOJNA 210 TEL. (0-86) 18-65-65 FAX 19-06-66 

Klientów indywidualnych prosimy o kontakt z naszym biurem handlowym: 

Łomża: ul. Spokojna 210, tel. (0-86) 18-65-65 fax 18-00-55 
Zambrów: ul. Biatostocka 2, tel./fax (0-86) 71-86-26 

NIE PRZEGAP TEJ SZANSY! Zastrzeżony znak CraftMaster® 

jest wtasnością firmy Masonite Corporation PROMOCJA TYLKO DWA MIESIĄCE! 

~ KONTAIOY 

k.z.-o 

UW, III- VI - pamiątkowe d1 ._ __ 

my. Pierwsze trzy drużyny 01 

mają także nagrody rzeczowe. 
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SZEŚĆ PUNKT~W DLA STOLICY, 
CZYLI PORAZKI ŁKS I OLIMPII 

. . kawa perspektywa rysuje N1ec1e . . d . . d łomżYńsk.im1 ruzynarru, 
ę Prze . . 1·d p· e . ·w trzecie) 1 ze. 1erwsz 
raiącynu · d · 'ki sezonu 1997 / 98 potw1er z1-
olie tym razem o . p.u~~ty będzie 
• d wanie trud me) mz przed ro-
decY 0 · · . Ubiegłotygodmowa rnaugura-
. e~~zgrywek (na stadionie w Łom­
a tKS podejmował OLl_MPI~. wy­
y dl ad wyraz rnizerme. Kibice z 
~ aknoi·em oczekiwali więc wieści 1epo .. W · boisk w zamb_rowie 1 arszaw1e. 

gólnie wy1azd ŁKS do war-zcze .. wskiej Gward 11 , która na począ-
k zaaplikowała sześć . bramek _WI-
ROM Suwałki, nosił znamion~ 
spedycji karnej. I ty po ra_z ko_le1-

y okazało się, że piłka noz~a 1est 
nieprzewidywalną. Łomzyńscy 

rą . d . wodnicy w ciągu tygo ma prze-
li metamorfozę. Zespół zagrał da­

rze i z konsekwencją, której za-
raklo podczas derby. Na tle bardzo 
oświadczonej drużyny G~AR~II, 
aszpikowanej" piłkar_zam1 z pie_r-
szoligową przeszłością , ł~mzame 
okazali się jako zespół do1rzały, o 
użym potencja_le umiejętności! "! 
ierwszej części meczu to właśme 
KS powinien objąć prowadzenie. 
ogodnych sytuacji nie wykorzy­
ali jednak Andrzej Zwierciadłow­
i i Sławomir Głębocki. Druga od­

ona to także niezła gra gości z 
omży. Niestety, podczas walk.i z 
k doświadczonym zespołem, ja­
im jest GWARDIA, aby osiągnąć 
orzystny wynik trzeba być skon­
ntrowanym do końca meczu. W 
. minucie praktycznie jedyny błąd 
odkowej linii ŁKS wykorzystał 
archwic i ustalił , jak się okazało, 
ynik konfrontacji. Trudno powie­
zieć, jakie były przyczyny meta­
orfozy łomżan i czy dobry występ 
st zapowiedzią lepszych dni . Na 
ewno piłkarzom należą się słowa 
znania. Dzięki tak.im występom 
ają oni szansę na odzyskanie nad-
rpniętego zaufania kibiców. 

W nieco innej sytuacji znajduje 
ę OLIMPIA Zambrów. Punktów 

dwóch seriach ma co prawda ty-

le, ile ŁKS, ale nad tym klubem 
zbierają się coraz ciemme1sze 
chmury. To o tyle niezrozumiała sy­
tuacja, iż OLIMPIA doskonale pre­
zentowała się na wiosnę, skutecznie 
walcząc o utrzymanie się w III li­
dze. Wysiłek zawodników i trenera 
jakby nie zobligował działaczy z Za­
mbrowa do aktywniejszych kroków 
na rynku transferowym, mających 
na celu kontynuowanie dobrej pas­
sy. Co więcej! Drużynę opuścili Sła­
womir Różański, Jarosław Pie­
czyński i Jarosław Wawrzeniuk. Z 
zespo łem pożegnał się Robert Fle­
ry, który przeszedł do JAGIELLO­
NII Białystok. Jeżel i do tego dodać 
kontuzję odniesioną przez Sławka 
Jewdokimowa, to sytuacja zambro­
wian rysuje się naprawdę nieweso­
ło. Juniorzy tego klubu to zdolni 
chłopcy, ale nie mają szans udźwig­
nąć ciężaru gry w trzeciej lidze. Nie 
może więc dziwić gładka porażka 
OLIMPII w sobotnim meczu z re­
zerwami warszawskiej LEGII. To 
był inny mecz niż ten, któ ry kibice 
w Zambrowie obejrzeli jeszcze 
wiosną tego roku. Wynik był dokła­
dnie odwrotny, a i gra nieco inna. 
Należy mieć tylko nadziej ę, że 
Hieronim Łada da radę poukładać 
„klocki" i przetrwać trudny okres 
do przerwy zimowej . Tak to , nieste­
ty, wygląda . 

GWARDIA Warszawa - ŁKS 
Łomża 1 :O (O:O) 

Bramkę strzelił w 67. minucie 
Barchwic. 

ŁKS: Kudrycki - Lis, Śliwecki, 
A. Piwko, I. Piwko, Wawrzyniak, 
Dolewski, Remez, Sawko, Głęboc­
ki, Zwierciadłowski. 

OLIMPIA Zambrów - LEGIA II 
Warszawa 0:2 (O:O) 

Bramki zdobyli Smolarczyk w 
SS. i Dziewulski w 7S. minucie. 

OLIMPIA: Wilczewski - Bagiń­
ski, Dobecki, Konopka (7S J. Ja­
strzębski), Żupka, Anuszkiewicz 
(SB Jarnicki), Brzózka, Modzelew­
ski, T. Jastrzębski (80 Gocłowski), 
Stańczyk, Jewdokimow (31 Gołę­
biewski). 

~~(i 
TU i TAM 

ANDRZEJEWO 
• Dobiega końca kompleksowa telefonizacja gminy. Szykuje się pewien kr~jo· 

wy rekord: na 1150 gospodarstw gmina będzie miała 1070 abonentów. Telefomza-
cja obejmuje także „kolonistów". . • W listopadzie zostanie oddany do użytku wielofunkcyjny nowoczesny paw~­
lon w Andrzejewie. Będzie tu między innymi sala sportowa dla fortuny, re_kreacyi­
na siłownia, sala widowiskowa na 100 osób. Koszt inwestycji około 800 tysięcy zło· ty~h; 250 tysięcy dał Urząd Kultury fizycznej i Sportu, a 70 tysięcy pochodzi z bu­
dżetu wojewody. 

• Jesienią ruszy budowa oczyszczalni ścieków w Andrzejewie, która „obsłuży" 
30 miejscowości gminy. , • W tym roku przybyło gminie 2,5 kilometra asfaltowych dróg. Do konca roku 
przybędzie jeszcze 5 kilometrów. 

CZYŻEW 
• „Władze Czyżewa są na etapie przygotowywania wniosku o nadanie miejsco­

wości praw miejskich", poinformował Andrzej Załuski, sekretarz Urzędu Gminy. 
Poprzedziły je konsultacje z mieszkańcami wsi, które w przyszłości weszłyby w 
granice miasta. Czyżew Osada, Czyżew Złote Jabłko, Czyżew Stacja, Czyżew Ko­
ścielny oraz częściowo Czyżew Ruś i Czyżew Chrapki pozytywnie ustosunkowały 
się do miejskich propozycji. Zresztą, jak zaznaczył sekretarz Urzędu Gminy, w 
świadomości ludzi Czyżew i tak funkcjonuje jako miasto. Są tu nowoczesne zakła­
dy mięsne, apteka, bank, stacja kolejowa, dom kultury, szkoły podstawowa i zawo­
dowa. Przyszłe miasto liczyłoby około 2700 mieszkańców. 

GRAJEWO 
• Prawie nie do poznania są po remoncie korytarze i pomieszczenia Urzędu 

Miasta. Estetyki wnętrzom przydają liczne fotografie starego i nowego miasta. 
• Na nabywanie lub obejmowanie przez cudzoziemców akcji Zakładów Płyt 

Wiórowych SA zezwoliło Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji. Na 
razie zagraniczni inwestorzy, głównie Anglicy i Niemcy, badają rynek. 

• Najbardziej znanym polskim mlekiem jest „Łaciate" grajewskiego „Mlekpo­
lu'', wykazały badania rynku mleczarskiego, przeprowadzone przez Sopocką Pra­
cownię Badań Społecznych . 

MIASTKOWO 
• Droga o asfaltowej nawierzchni

1 długości 1360 metrów, połączyła Miastkowo i 
Łuby Kurki. Rozpoczęła się budowa Zwirówki w Gozdach. 

NUR 
• 17 dzieci polskiego pochodzenia z Sankt Petersburga gościło indywidualnie u 

rodzin w gminie. Goście przebywali na prośbę gdańskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Grodna i Wilna. Przejazd w obie strony po kraju sfinansował Urząd Gminy . 

• W Ołowskich trwa budowa stacji i sieci wodociągowej dla 4 wsi w tak zwa­
nym ciągu nadburzańskim (Ołowskie, Myślibory, Murawskie i Kossaki) . Oo końc.1 
listopada przybędzie 120 przyłączy. Kolejne w planie. 

• W Brulinie Koskach rośnie rekonstruowany dwór, po którym pozostała jedy­
nie ściana. Nowym gospodarzem jest pewien łomżyniak, mieszkający w USA. W 
projekcie, oprócz domostwa, także stajnia i kort tenisowy. 

RAJGRÓD 
• 42 kilometry dróg zostały wybudowane w gminie w ciągu siedmioletniej wła­

dzy samorządowej. Teraz Rada skupiła się na wodociągowaniu , którym objęła Beł­
dę, Łazarze, Danowo, Miecze. 

SZEPIETOWO 
• Biblioteka gminna ma 13 tysięcy 99 książek. W tym roku przybyło zaledwie 

około 200. 
TUROŚL 

• Zespoły śpiewacze z Turośli, Nowej Rudy, dziecięcy z Ksebek i luroślańska 
kapela ludowa zaprezentują się w Bacejłach w Suwalskiem na międzywojewó­
dzkim przeglądzie zespołów folklorystycznych. 
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WYGRAJ BILET DO KINA. 
Co ty~ień 10 Czytelników „Kontaktów" może wylosować bezpłatny bilet do 
m~yńsk1cgo kina „Millenium" na wybrany z jego repertuaru film. Wypełniony i 
yc1ęty kupon należy wrzucić do skrzynki w holu kina. Losowanie w każdą sobo~ 
· W tym tygodniu „Millenium" proponuje: 

21 sierpnia, czwartek - „Michael" 
?dz. 16.30 i 20.30) • „Zabijanie na 
adanie" (godz. 18.30); 
22 sierpnia, piątek - • „Michael" 

odz. 17.00) • „Con air - lot skazań­
'w", USA, 1997, reż. Simon West. W 
lach głównych: Nicolas Cage, John 
. sack, John Malkovich. Niezwykle 
ido~1~kowy film akcji . Grupa naj-

imię i nazwis ko 
oźme1szych przestępców Ameryki 
rowadza przewożący ich samolot. 
tu.nek jedynie w zwolnionym z wię­
~ma żołnierzu, przypadkowym pa-
zerze. (godz. 19.00 i 21.30) ; ............... .... ..... .. ............. ............ ..... . 23 sierpnia, sobota - Co n air -
t.oso~~zańców" (godz. 17.00, 19.30 i 

24-27 sierpnia, niedziela - środa 
„Con air - lot skazańców" (godz. 

.00119.30). 

adres 

telefon 

Kol. JANOWI BORAWSKIEMU 
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA 
składają dyrektor i współpracownicy 

Za kładu Obsługi UW w Łomży 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Pani TERESIE KUCHARZEWSKIEJ 
Sędziemu Sądu Rejonowego w Łomży 

z powodu śmierci 

BRATA 
składają Sędziowie i pracownicy 
Sądu Rejonowego w Łomży 

K-4887 

R~~NT~KlY" '.Y~Odnik Łomżyriski, 18-400 Łomża, .~1.eja Legionów 7, tel. 1 ~-42-4?, ~6-.42-44 , 16-57-11, 16-40-22. (red aguie zespoi. Joanna Go?podarcz~k, Gabor Lonnczy (fotoreporter), Alic!a N1edzw1ecka" ~abriela Szczęsna, Maria locka, Władysław Tocki M' hakt
1
or naczelny). Stale wspołpracuią. Teresa _Adamowska, Jacek Cholew1ck1, Adam Dobronsk1, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski Krystyna ie a. czyk-Kondratow1cz, Zdzisław Romanowski, Wiesław Wenderlich. ' ~atenałow nie zamówionych redakcja nie zwraca o raz zastrzega sobie prawo dokonywania s krótów. 

S ydawca: „Gratis" - Spółka z o.o. Łomża, Aleja Legionów 7. Obróbka zdjęć barwnych: Gabs-Foto 

0kł~d : STudio ~aci~jewscy, ul. Micki.ewicza 5~. Białystok, tel./fax (0-85) 323-484 . Druk: SPPP „Pog~ri" Białystok, ul. Mickiewicza 56 tel. 329-174. 
2

9 os~~nia przy1mu1e Biuro Reklam 1 Ogłoszen „KONTAKTÓW", 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 tel. 16-42-43· fax 16-57-11 ' a tresc ogłoszeri redakcja nie ponosi odpowiedzialności. ' ' · 

KONTAIQY ~ 
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I<AWAŁÓW 

• 
- Co robi blondynka, gdy jest jej zimno? 
- Idzie do kąta, bo tam jest 90 st opni. 

- Poproszę igrek raz ileś igrek długopisów. 
· - Pięćszmk czego? - pyta kioskarka. 

- Wciąż tyję - skarży się Ania koleżance -
chociaż jem tyle, co wróbelek. 

- Nic dziwnego. Wróbelek z.jada dziennie tyle, 
He waży. 

• 
- Kod 1anie, dostałem bilety i wieczorem idzie­

m y na ,,Jezioro Łabędzie" - oznajmia policjant po 
powrocie z pracy. 

Po obiedzie widzi, że żona starannie zamiata 

- Mam już do~ć rwoich kłótni z ojcem. Pa.kuję 
rzeczy i od chodzę! · 

okruch y i pakuje do foliowej torebki. 
~Po co ci to? - pyra. 
~Jak w? A czym będziemy karmić łabędzie? 
- Ghlpia jesteś! To jest balet! - A dokąd ty, syn.ku, pójdziesz? 

- Do bociana. - Ja jes tem głupia? A jak szliśmy na .,Wesele'' 
• Wyspiańskiego, to kto wziął pół litra? 

- Cz.y byłeś grzeczny w kościele? 
- Tak, mamo. Nawet jak jakiś facet w sukience 

zaproponował mi koszyk z pieniędzmi, to powie­
działem: „Nie, dziękuję''. 

Kawały nadesłali Mariamia Ulatowska z Do­
bregolasu oraz Przemek Marszał z Łomży. Oboje 
otrzymują upominek. 
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l( apusta jak smole .. 
W scenerii jakby z tropikalnej dżung li, 

głębok im wąwozem porytym strum ieniami 
padającego deszczu, zaproszeni przez Małgo­
rzatę Gorzembę do Drożecina Lubijewa, do­
cieramy na pięknie położoną działkę nad 
Narwią. 

- Sami nie mogliśmy uwierzyć, że tyle 
główek kapusty może wyrosnąć z jednej flan­
cy - mówi. - Z początku było ich osiem, te­
raz naliczyliśmy piętnaście. Mamy tu dobrze 
nawożoną ziemię, a warzywnikiem opiekuje 
się mój ojciec, który, trzeba przyznać, kocha 
rośliny i może te piętnaście główek, to od­
wzajemniona miłość. Ogródek podlewamy 
wodą zdrojową, ze strumienia płynącego tuż 
obok. Żyjemy tu jak „u Pan a Boga za pie­
cem" czyli zdrowo i szczęśli wie, choć to tylko 
piętnaście kilometrów od Łomży. 

Tekst i zdjęcia: G. LORINCZY 

KRZYŻÓWKA K'OŁOWA 
KOŁOWO 1) rodzaj śruby; 5) niejeden w orkiestrze, 9) witka, 
10) ruchom a część se:p-iafora, 11 ) maruda, zrzęda, 12) kłamca, 
13) zos tał wyparty prze.z kosę, 14) towarzyszy debiutantowi, 
15) zw ój papy, papieru, 16) kwitnie tylko raz w życiu . ' 

DOŚRODKOWO 1) belka ograniczająca z boku otwór okien­
n y, 2) roślina wodna, 3) wytyczony szlak, 4 ) p ora doby, 5) ma­
kak, goryl, 6) mara, senne widziadło, 7) odrobina, kruszyna, 8) 
odpadek. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od da ty 
ukazania się tygodnia pod adresem redakcji: ,,Kontakty", Al 
Legion ów 7, 18-400 tomża. 

ROZWIĄZANIE KRZVŻÓWKI Z NR. 31 
Poziomo: przędza, rzeźnia,, stolic:;a, dynamit, apaszka, oznaka, narko­

man, oskard, radiolog, karibu, szaraban. 
Pionowo: źródło, Lennon, anemik, pasta, zgoda. dzicz, Anawa, pa~o­

dia, stonoga., Krajowa. zestaw, awaria, andrus . 
Książki wylosowali: MICHALINA BAŁAZY (Biskupiec), MAREK 

CZEKAJ (Grajewo), WALDEMAR DĄBROWSf(I (Nowogród), 
MAŁGORZATA KACZOROWSKA (Łomża}, LUCYNA KAMONT 
(Kobyla), DANUTA MIERZEJEWSKA (Łomża) , MARIA.N NOWAK 
(Grajewo), ANNA SZERSZUN (Łomża) i JANUSZ WIŚNIEWSKI 
(Kolno). 
Gratulujemy, nagrody wyslemy pocztą . 
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